
WYDANIE: 
A B -

I 

10 aroszg 

NEURATH. 
minister spraw ze~ranlcz­
nych Rzeszy oświadczył. 
Iż Niemcy będa sil: w dal-

szym ciągu zbroić. 

ZEfIRYNA NOW 
"miss Polonia" ze Stanów , 

Zjednoczonych. bawi obec­
nie w Warszawie. ~--~~~--~---------_.-...-...-.._-------.-..~~--~~~~----~~ ŚRODA, l7-go MAJA 1933 ROKU. I CENA 10 GROSZY Nr. 135 

HIT ER IĘG"A PO -AUS " • 
Jlei'fJ{,lJjn~ DlOIIJIJ OIinislróDJ ni~Dli~{,fli(1i fi) 1ti~dniu no 

~~6,raniu narOdODrlJ(,1i 8o(,jalis'óDJ 
!łusfrjo€g €Z~zq po.ni~t króla 8ob-

~iedeń, 15 maja. W parku Schoenbl1U!n odJbył s1ę dziś czynione były bezskutec~ne próby kontr- 1- temberskiemi, frankońskiemi, saskiemi i 
Pod pretekstem obchodu rocZlniLcy obchód rocznky odsieczy Wiednia, urzą- demonstracyj. PoNcja aresztowała oko- austrjaddemi· Król Jan IIII zdołał wspa-

odsieczy Wiednia narodowi socjaliści dzony przez Heimwehrę.. lo 100 osób. małym atakiem hus<l1rji polskiej przeła-
urządzili na boisku Engelmana zgroma- Na obchodzie obecny,ch było 40.000 ~.* mać opór wroga i dał przez to sy~nał 
dzenie, na którem przemawiali przybyli członków Heimwehry z różnych stron Wiedeń, 15 maja. do akcji wojsk sprzymierzony::h. 
do Wiednia ministrowie niemieccy. Austrji. Z okazji 250 rocznj,cy odsieczy Wie- Kiedy zwycięzcy wkroczY'l.i. do Wie-

Komisarz poLkj.i zagroził rozwiąza- Obecni bY'li również czlon!kowie rzą- dnia "Neue Freie Presse" zamiesz,cza dnia zapanował w mieście nie daj~2v się 
niem zgromadzenia, jeżel:i będą porusza- du z kanclerzem Dol fusem na czele. artykuł wstępny, w którym oświadcza, opisać entulzjabm lu,du wiedeńskiego, kt6-
ne tematy poUtY'czne. Minister Fey wygłosił przemówienie, że obchód wrześniowy będzie świętem ry całował królowi polskiemu ~ęce, no-

Minister Franek zrapewntl IW swem w którem między in. zaznaczył ZaSłUgi, zbratania się. Król Sobieski sprawował gi i odzież, przypisując mu, ;ako naczel-
przemówieniu, że Hitler przyjedzie wkr6t króla Jana Sobieskiego. naczelną komendę n!etylko nad pułkami nemu dowódcy największą 3:otsługę w 
ce do Wiednia, gdyż czuje się obyWate- Ze strony przeciwnrków politycznych polsk,iemi. lecz także i bawarskiemi, wir- 'oswobodzeniu Wiednia. 
lem m. Wiednia. Hitler jest zdecydo-

;:~:;~~~~~~ :a~~&u ':je~?ec1~;:~?e-'nterwenCJ-a L-Ig' -I Narodo'w Następny mówca mi/n. Kerl oświad-
czył, że jesteśmy ndepożądanymi gość-

mi, mimo to przybY'liśmy do Wiednia, • t· ,. · b''" · · N d 
d ńsku 

aby za:znaczyć łączność między, Austria. musI nas ąplC w naj IZszy m czasie. l'Iapa y 
a Niemcami. I k" I J: h W I ' M · t 

na 
Sekretarz stanu PrełsTer powtle<lzlal: p O a o w n a u I c a c O n e g o I a s a 

losy prowincji nadreńskich rozstrzy:gną 
się we wschodnich Prusach, a losy Prus 
Wschodnich na Dunajem. 

Delegacja sowiecka 
powróciła do Moskwy 

Moskwa, 15 maja. (P.X.T.) 
Sowiecka delegacja gospodarcza z 

zastępcą komisarza handlu zagranicz-' 
nego, Bojowem na czel~, powróciła dziś 
z Polski do Moskwy. 

Na dworcu byli oDe cni przedstawi­
ciele poselstwa polskiego, Sowpoltorgu 
i korespondent P. A. T. 

Cała prasa omawia ohszernie spra­
wozdania z pobytu delegacji w Polsce. 

,Wszystkie pisma drukują streszcze­
nia przemówień min. Zarzyckiego i ko­
misarza na bankiecie pożegnalnym. 

Pod sekr. stanu Siedlecki 
objął urz-:dowanie 

Warszawa, 15 maja. 
(8) Nowomianowany podsekretarz 

stanu w prezydjum rady ministrów, p, 
Krzysztof Siedlecki, w dniu dzisiejszym 
objął urzędowanie. 

W czwartek - rozstrzy­
gające posiedzenie 
konferencji rozbrojeniowe] 

. Genewa, 15 maja. 
Wobec faktu, że delegacje OŚWIad­

czyły, że nie mogą sprecyzować swych 
stanowisk przed wyznaczonem na środę 
posiedzeniem Reichstagu, pflewodnJczą 
cy Henderson postanowił odłożyć wy­
znaczone na jutro posiedzenie komisji 
głównej konfeJencji rozbrojeniowej do 
czwartku. 

Genewa, 15 maja. ISklego Ziehma na ostatniej "esji rady 
.. Journal des Nations" stwierdza, że Ligi nie została dotrzymana. 

uroczysta obietnica zapewnienia po- POLACY I ZYDZI SA DALEJ NA­
rządku J bezpieczeństwa w Gdańsku, 'PADANI NA ULICACH MIASTA pod 
złożona przez prezydenta senatu gdań-j okiem, Jeśli nie przy współudziale po-

, . -- -----..-.<...,-~-~-, . ~ . 
, , 

lemonUraria ~ne[iw Ro~en'er~owi W lon~JDie 
'eliorofłferusfUIC~ne ~oiś.:ie II' pr~ed~io(e 

ftofe;oll'um 
Londyn, 15 maja (P. A. T.). i sposobu reagowania anglików jest fakt 

Rosenberg wyjechał wczoraj z Lon- że gdy pociąg przejeżdżał przez stację 
dynu, jako zupełnie złamany człowiek. Chelmsfort jeden z pasażerów, jadący 

O ile przybył z pewnemi nadziejami w tym samym wagonie co Rosenberg, 
to odjechał bez nich. dowiedziawszy się w jakim jedzie to-

Na dworcu odby1y -się demonstracje warzystwie pociągnął za hamulec i za­
zwrócone przeciwko niemu. Tłum chwi- trzymał pociąg. 
lami przybierał tak groźną postawę, że Sprawca zatrzymania pociągu zapła 
zachodziła obawa zaatakowania osobiś- cif przepisaną karę za zatrzymanie po­
cie Rosenberga, który siedział skulony ciągu, poczem przesiadł się do innego 
w kącie przedziału kolejowego. l wozu. 

Charakterystycznem dla nastrojów 

licH. 
Jednocześnie konstytucja Wolnezo 

Miasta, gwarantowana przez Ligę Na­
rodów została przez senat gdański zła­
mana i pogwałcona. 

Socjaliści zostali faktycznIe wyjęci 
z pod prawa, a związki zawodowe 
opanowane przez hitlerowców przy 
pomocy policji. 

Dziennik wyraża zdziwienie, że nie­
ma wiadomości o jakiejkolwiek akcji 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
dla położenia kresu terorowi i , stwier­
dza, że LIGA NARODÓW MUSI IN­
TERWENJOW AC I TO SZYBKO. 

Zwycięski lot pilotki 
francuskiej 

Paryż, 15 maja. 
Francuska 100tniczka Maryse Iii1st 

wylądowała dziś o godz. 10.15 w Le 
Bourges po zakończeniu lotu P3ryż -
Tokjo - Paryż. 

P k · mowa Papena 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I11111111111111!11:,;;:111I11II -rowo aCYJna Sąd Okręg,owy w Krakowie 
~ł d - • -- - - WydziJaił III, kamy 
'II OS" prosu an.le s_.e. Dn~a 11 ma,ia 19331'0 

Londyn, 15 maja (PAT). "Ńew Chronicie" oświadcza: MatkJ III. P~. 88/33. 
Cala prasa Iond'yń$lka z najwię'k- niech szykują pokarm dla armat. "Day'le S,!!d 'Okręgowy WyodzŁ3!ł III karny w Kra,kowie 

szym niepokojem komentuje mowę b. Express" podaje wiadomość pod olbrzy- na posiedz,enju 1.lie jawnem w dniu dlZ!s' (: ',szym po 
kancIe/rza Papena wygłoszoną wczoraj m1m naglówkiem Wojna czy pokój" wy&łuchamu wn1?sku PT'OkuratoTa, S",du Okręgo· , . " . wego w K~akc>wle wydał następujące 
na z~b\an~u. St~hlhelmu w. M'l!enster-, . \f tym tqme utrz?m.al!e są wszyst- p o s t a n o w i e n i e: 
okre5jl~Jac Ją Jako J)Obrzę~lWanle sza-I'ae mformacJe londYnskle] prasy. I. Zatwierdza lS'ię po myśli §§ 489, 493 ausiT. 
belka. l prowokowame konflzktzl. , proc. hm, ZaTządtOillą i wytkomaną pnzez Shro-

stW10 Grodz;kie w K.rak~wie dnia 8 m'aja 1933 :1'. 

1ronfjslkaJtę czasopiiS4Ila "Ex.pre5s Ilus~~owany" 
Nr. 126 CI: dni<! 8 ma,ja 1933 T .Z pOw/oQU Weśei: Awantury na giełdzie , miesnej w, Warszawie 

Przeds~owic:iel ko_isarja~D rzqdu 
1). a.rty,kułu zamies.zoCz,oilleg'O IlJa srtrondle 1 p. t. 

"PTzed wyborami Prezydenta Rzecz'Y'Po&polirtei" 
w tl/iItęp1Je 'Od. słów "Biur'O Sejmu" do słów "RiZe_ 

rozwiqza. zebranie cZ'Y'PoslP'Olite} Polskie;" ruIbowiem treść tego 
ustępiU zaWl'era zmam1JOna występku z ari. 127, 

Pla ~ }na, J-ako pokrycie Warszawa, 15 maja. W końcu zebrania podczas głosowa- 170 Ik. k. 
- , .. • (B) Wczoraj popołudniu, na walne m l nia doszło do bójki wśród zebranych. ,II. Za~a.Lu,!e, się, d~lszego r'OCI:~eT~a.nia sKon-
waluty sO\vleckleJ zgromadzeniu warszawskiej giełdy mięs l Kilka osób spoliczkowało się wza- ftJ!slkiO/WlalThbe l .tre~l po'wyzoS!Z)'ICh a~:y'k,uł?w, a z~lka.z '.. . . .•. . en ma y~ 'O"r05Zony W p~zepl&aneJ f'ormDe w 

. Londyn! 15 maja. neJ rozegrały SIę ~?rszące a \yantur~. .!~~1Ule! poczem zebrame zamlentło Się W naib,l1ższ~m, nu.merze ~zas()(pisma "Express I1u-
(tl KorespondenCI angIelscy z Mos- Podczas dyskUSJI nad dZlatalnOSCIą bl!atyk:ę. stnoowa.ny' 1 W dZilenmku UIl'zędowym. 

kwv donoszą, że w kobch rządowych I władz giełdy mięsnej wytoczono szereg Obecny na zgromadzeniu przedsta- , ,m .. Dty nlkład s,konfiskowanego d/!"uku ma 
rozpatrywany jest obeCnIe projekt po- poważnych zarzutów na temat spełnia- wiclei warszawskiego komisarjatll rzą- /Jyc zmslJczon y,. 
krycia częścio\veg-o walr.cy sowieckiei nia prze ~ie s.wych ob~wiązk6w. WSk~-1 dl! p. ~obański, zebr~l~ie ronvinzał. I P~lJewo,dnIczący: Prezels SądDr~::ł,olW~go: 
pla tY11C1_ Jal, ~iad?mo, b?wien:, w so- zano m .. m., ze ~iektorzy c~łon~owle . NaJ'prawd?p~dobll1eJ. wład,z~ zdecy-. ProtokulaiIlt: Kobylarz w. r. l Wf. 

wiet:l\:h 7.nnj (.!'!1~ SIę wJe~kle zIoza platy~ :vładz gle!dy S~ml wyznacz!'h sobie dYl (L!J~ SIę za.w!es~Ć w dz!ał,a1n.oscl zarząd II Za zgoldność: Sekretarz: (pO'd:pi6> nieczyt.). 
ny J 7~!pasv laklC obccllIe r-oslaJa bank z~ry na gIełdzie, płatne po .,0 zł. dzien- warszaWSkIej gIeldy mięsneJ. 'I' " 'I "'" I '. . 

pań st \\"l , sa duść znaczne. Ule. I uld!llllIlll.iJilillllllilldIIiIIiIIlIIIiIlIlIIlIlIlfHlIllIlIlIlIlIllllllllllllllllllk 
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" 
ie boje sie Ś • e (i, le(z tego nie mó ił mI" 

Sarna zaprzecza zeznaniom świadków.-- Kiedy odbędzie 
wizja lekarska w Juszczynie.-Dziś będzie zeznawał 

koronny świadek, Marszałek 
Proces przeciwko Sarnie przyniósł Zkolei prokurator stawia wniosek I'rybunał dopuścił wszystkie wn1o-! ClE ... 

. 
Slę 

znów wielką sensarJę. 
Już pierwszy świadek wniósł nowy 

naterjał, który w razie potwierdzenia 
go, może przyczynić się do tego, że pO­
szlaka zostanie zamieniona w konkretny 
dowód winy oskarżonego. 

o przeprowadzenie wizji lOkalnej w Ju- ski pro·kuratora. Swiadek Wiktorja Lago \Va sI yszata, 
szczynie w mieszkaniu Sarnów, celem Zkclei zeznawali świadkowie po- że denatka groziła rodzinie. że p61dzie 
ustalenia, czy Sarnowa 'mogła w poko- sterunkowy policji Miller, który pierw- sobie gdzieś w świat, lub sobie coś złe­
fu widzieć przy świetle lampy, b:łóra szy przybył na miejsce zbrodni, ora'l go zrobi. 
Jest godzina. Następnie świadek do- Władysław Bigoń, asesor z Juszezy· Sw. franciszka Wichurowa była w 
maga się przesłuchania szeregu no- na. który był. rozjemcą w ~pra ·.\·ach więzieniu w Makowie wraz z Sarną i 
wych świadków, między innemi Gro- grum~wych . m!ędzy Sarn.a~m :l M:1r- słyszała, jak matka pytała go, czy przy 
niow'e j 'l córką. Adw. Aschenbrenner szarImm. Blgon słyszał, Ja;{ i\hr:::za- znał się do winy. Sarna wówczas za-

Na wstępie rozprawy prokurator po­
stanowił wniosek o unieważnienie ode­
branej od św. Michała Sarny prtysięgi z 
powodu wytoczenia mu sprawy o na,kła­
nianie Bącz,k6wny do składan~a korzyst. 
nych zeznań. Trybunał, na wniosek adw. 
Aschenbren0I"a postanowił nie unie wat­
niać przysięgi, pOniewai ustawa tego 
nie przewiduje. 

zgadza się na przeprowadzenie wizji [ck mówił do Sarnó\\. przeczył. . 
lokalnej, a co do pozostałych świad· -- Zapłacę wam. te .d,,:~ złO~,,~ nIe Na te slowa wstaje oskarżony i od-
1<Ó\V pozostawia tę sprawę decyzji wydl.o~·zę od. wąs. więceJ 1l!1. tYS1:.tC•• powiada, że to jest nieprawda i że świa-
trvbunału. I • IN,,'. pytame MIchała Sa! ,n': CI). -.I',le dek był już karany za krzywoprzysię-

- Równocześnie obrońca k".'~stjonuje o u ędrl{~!- Marslałek .odp~d, ze P·1)v Ic stwo i za kradzież. Zarzuty skierowane 
wiarogodność zeznań Marszałka, albo:- t.,~!1J.' ~dzJe należy. Blgo(I ~h'sz~l }11W- pod adresem świadka okazują się jed. 
wiem ten rozmyślnie zataił w czasie 1,H'~· lak Władysław Cebul:l mo".1 li) nak nieprawdziwe. 

Jako pierwszy świadek zaznawała 
Marcjanna Stasik, ·która stwierdza, że 
oskarżony na weselu u Stec6w zachowv 
wał się bardzo dziwnie. Ona znalazła w 
polu sznur zgubiony przez matkę denat. 
ki, przyczem zeznaje, że widziała na 
sznurze wyraźnie włosy denatki Oraz 
odłamki gałązek, co świadczyłoby o tem 
że był to sznur, na którym powiesiła się 
Cebulówna. 

dochodzenia. te słyszał krzyk, a pO- JTd\k ' ; Ostatni wreszcie zeznaje św. Józef 
nadto wYl>ieral sle znajomości z Bącł!- - MÓWIŁEM WAM, ŻEBYSCIE Grzechynka, który zeznaje. że naza-
k6wna. JEJ NIE GNĘBILI, TERAZ ZA TO MA- iutrz po wypadku przyszedł do niego 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ oskarżony i pro~r, aby powiedział, te 

30 v~6ieśniaków przed . s=-dem krakowskim ~~~~f::t~;k~6I~~U~~~zi~r ż: ;;ł~U~~iC:b~~ 
'ł lanka. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy Na stowa te wstaje oskarżony i wo-
la: 

Dalej zezn.aje śwIadek, że w dwa ty­
godnie po śmierci denatki, powiedziała 
jej niejaka Anna Groniowa te krytycz­
nej nocy, po przejściu pociągu słvszała 
ona dolatujące z pod gruszy okrzyk: 

Wcozraj toczyła się przed sędzią dr.\byłej ra.dy gminnej. _ Smterć ponłosę, ale tych słów nie 
Traczewskim sensacyjna sprawa prze- Wieśniacy wznosili wrogie okrzyki mówiłem. 
ciwko. 30 wieśniakom ze wsi Przewóz J przeciwko Pierni.kowi i policjantowi. Przewodniczący odroczył sprawę do 
pow. krakowskiego oskarżonym o to, że uniemożliwiając im urzędowanie. 
w grudniu ub. roku urządzili oni burzli- Oskarżeni nie przyznali się do winy. dnia dzisiejsze~o. Rozprawa dzisieisza 
wą demonstrację, uniem0:7liwiając lu- W celu przesłuchania świadków odro- wzbudziła wielkie zainteresowanie, al-
stratorowi Jakubowi Piernikowi odebra- czono Sl'rawę do dnia dzisiejszego. bowiem zeznawać ma Marszałek, ko-
nie czynności urzędowych od członków rony świadek tej sprawy. es 

"JEZUS MARJA, RA TUNKU'AJ 

Groniowa miała wówczas zbndzić córkę 
i powow1edzieć jej o tem. 

ff:rodli ojl,u 600 doloró.., PROMOCJ~ 
TANIA WYCIECZKA. Mł d' h b' . . t K ak "le P. WANDA ZIELIŃSKA, <:ół'ika l;nMlego prze-

W niedzielę, 4 czerwca b. r. odbędzie się w O O C l a n y c z l e g o w UJ ę o w r O W mysłowca krrukowoSIkiego w d.n~u 8 bm. uzyskała 
Warszawie me·cz międzypaństwowy Pols,ka - Kupiec ze Str"rJ'a, Izydor Orenstein ski, powstało przypuszczenie, że oni na Uni'wensytede Jagiellońskim tY'tuł magistra 
Belgja. Zawody te wywołały w całym kraju filo,zwji. 
k~losalne zainteresowanie i z każdego prawie zawiadomił policję, że skradziono mu właśnie byli sprawcami kradzieży. Za ••• IIIIII ________ ••• a;._ ... 
miasta wybierają si~ na mecz ten Humy pu· 600 dolar6w. W sp,rawie tej policja młodzieńcami rozesłano listy gończe. 
blkzności, ciekawe ujrzenia wystęrpu naszej re- wszczęła dochodzenie. W czoraj policja ujęła obu zbiegów w Wła 5" C ,- C ," e I mły n a 
pre,zenta'cyjnej jede.nastki w wa.lce z si,lnym k I K k 
P1zeciwnlkiem belgijskim. Ponieważ po kradzieży zni li ze ra owie . 

. R~{]ak(:ja naszego pisma, chcą<c uprzystl}p- Stryja dwaj chłopcy 1S-letni Michał Odebrano im tylko 100 dolarów i 70 skazany na więzienie 
!1lĆ hcznYl11 rzeszom sportowców krakowskich Moździerz i 19-1etni MarJ'an Gołębiow- zł. W . d d k 
cbejrzenie tego ciekawego moczu, wystarała czora] prze są em o tęgowym, 

~~~er~;anab~z~~ p~li~~~aJ~hle.j;:ill~r~~cl~Zi~~2:d!~ B OJ-kot "II m o" w n -I e m -I eck I- ch ~~1 g~~~~~~!ni~~~?!n~\~~k~a~~:!~i~ti~i 
vlle~,ką wYCIeczkę do stohą. Wyjazd tej wy- młyna. 
ciOO1)ki nastąpi 2 Krakowa w sobote w nocy, 
przyjazd ~o War~2aWy w ~ie.<lziele ra.n?, po- Uchwała Zrzeszenia Zw. Właścicieli Teatrów Swietlnych w styczniu ub. roku dal mu pewien 
czem wycleczkoWlcze bedn mielI do SWOJeJ dys- J - znajomy obraz pendzla Wodzinowskie-
pozycji ~ały wolny dzień: fowrót j.est tak urzn-, Na walnem zebraniu Wlaśc. Teatr., kotu filmów nicmieckich z tern jednak. go, wartości 6.500 zt i pendzla Wyczuł-
~roónc1ć d~ Ki~~0~:es~l'k~~~d~7~le ~~~~~r~~~ Ś~ietl. Wojew:. Krale uchwalono nastę- że zwrac~ się do Związku Zrz~sze(1 Te- kowskiego, wartości 2.200 zI.. celem 
część natomiast b~d'z;i,e mogła wrócić w wnie- PUJącą rezolUCJę: atrów śWIetlnych w WarszaWie, by .ten sprzedania. Budzianowski obrazy te dat 
działek j to dowolnemi pociągami pośpiesznemi. Walne Zebranie Zrzeszenia Związku I przez odpowiednią odezwf;'. zwroconą związkowi młynarzy na poczet swego 

Powyźszn. naszą wielką. wycieczkę ~o War- Właścicicli Teatrów Świetlnych na Wo- do spotecze(\stwa, prasy i władz, starał prywatnego długu, przyczem pobrał je. 
szawy oddalJśmy do techmczn. zo.rganlzowanl:l. 'd I( l k' KI' .. , ., f'l 6 : . k' ł 2 t 
znanemu biuru podróży Wagons Lits Cooc JewO z. ra wws Je w ra wWJe, przy- Się w~Jasmc sprawę. I m w ~lemJec IC 1 szcze 00 z . 
co daje pełną gwara1ncje, ·że ws.zystko będzi~ łącza się do ogólnego protestu całego zakupIOnych przez ~lllr~ krajowe 'pr~ed Gdy prawy właściciel nie mógł ()­
urządzone wzoro:"o. Tutaj komun.ikuj.emy, i7; spoleczcilstwa polskiego w sprawie bOi-l?l marca 1933, gdyz bOJko~ tych fd.mow trzymać od Budzianowskiego należ-
przejaw od.będ:Zle się w~~od~el}11 wagonami m *"YIMUHMWMWMi?Mwee Jako zaptaconych przez biura krajowe. nych za obrazy sum zaskarżył go do 
puHmanowskleml. a wszystloe mlejS'Ca w ozna- t . h . t I . dl' . 
czonych literami wagonach bedą numerowa.ne. Z TEATRU 1M. SŁOWACKIEGO. a ~ anOWlącyc małą C( ~UlO ?wy po - sądu. Sąd skazał Budlłal1owsklego na 
Uniknie się w ten sposób tJoku i panującego w "POCAŁUNEK PRZED LUSTREM", SZTUKA ski .. uderz.a wyłąszme W ~le.szen obyw~- 2 lata więzienia, z zawieszeniem wyko. 
takich wypadkach normalme wencrwowania. W. FODORA. teh polskIch. Rownoczesme poleca SIę llanła l{ary na dwa lata ą 
. Ob~cnie "Express Ilustrowany" czyni ~tar~- Sz.tuka Fo<l·olre rozgrywa się w ·ś:ow1sk.u ~ry. zwr6cić do Związku Przemysłowców ł . 

~lIa; az.eby; uzyskać dla Krakowa odpOwle~iJ1,~ą mina/no - są<l()wem ... Ad\o\.-obt broru p~.zyja<:lela, filmowych by żadnych filmów produk- REPERTUAR TEATRÓW 
1·losć bllctow na mecz po ccnach oczywIścle c.skaTżonego Q zabo/stwo żOllly. Bl'om go, &am .. . . '.. .... ". ' 
znacznie zniżonydl. Przy kttpnie wie<: biletu p(ułejr.zewając żonę swą o zd.ra·dę. CJI memleckleJ, W JaloeJkolw!ekbf wersJI TEĄTR M. l.m. J. SŁOWACKIEGO: - IJ godz. 
kolejowego każdy nabedzie równocześnie i bilet Sztuka 1Jli·edawno zmarłego autora węgier. nie były nakręcane, dla Polski nlC zaku- 20-eJ .. Pocałunek prted lustrem". 
na mccz. s.J{ie~o p,?zbawiona je&t. iakichkolwiK.dt walo.rów pywali. 

Zgłoszenia na te wyciec1)'ke prtZyjmuje admi- aterackicIl, przyku.wa Jednak UJw~ę pubhc'lllJo- _._._. ______ ._ •• _.. REPERTUAR KIN. 
nistracia "Exprcss<u" pny ul. Pijarskiej 4 ora'z ści od picrwslZej, aż d.o ó5mej, t. j.olS<t'a:t.njej od- ADRJA: - "Czemp". 
biuro biuro Wa.gons Uts Cooc przy ul. Slaw- słony. INAUGURACJA WYCIECZEK NAU.KOWYCH APOLLO: - "Ekstaza". 
kowskicj 12. Zaznaczamy, :te dobrzeby było Fodor był <lobrym ooso.watorem . życiJa. W PO STA~YM KRAKOWIE. ATLANTIC: - "Dr. Jeckyl j Mr. Hyde" 
zaraz zapewnić sobie karte uczestni'ctwa, gdyż "Po.całunk';l prn'e<l lustrem". mamy mewy.s.zuka.- Budzący .o,grOlmne M:,nte.res.olWanLe szerokkch BAGATELA -- .. 10 metrów m i łości" 
wobec bardzo ograniczonej ilości miejsc, ja,ko· ne, lecz. 51~ne efekty. ~hocby po,c.zątek <sz,tukn, ,kół cy~1 natl1kowych wyciec!lek po s.ta~m Kra- DOM ZOŁNIERZA - "Generał Crack': 
też wie.lkiego zainteresowania towarzyszącego w której nle.znany o:sob~k .dal~ trzy IStrzały re- kow~e ToOIW MHośni'ków hi.st j mb. Kra!kOlWa PROMIEf'i - .. Brama do raiU" 
naszej l'llprezie. z~chodzi obawa zamkni(!cia ii- wolwel'owe <lo rOlZblerają{;eJ SIę za k'o1a:rą ko.. SŁONCE: - .. Kab :.rja·'. -
sty uczestni,ków' już w llajblit..szych dniach. Aże- b!ety. Niezro:zumiałe j~s,t ~updl1ie,. dlil':l:cgo SZTUKA: - "W s!użbia ślc-dczei". 
by też rlJr narażać nlszych Czytelników na plerwsz.a s{;el1l'a to.czy SIę bl~łym ,ne~s.zem, a śWIT: - .. Eskadra śmi·erci" - {i·lm lotr.ic~y 
wplaccl!ie całej zresztą minimalnej należ\'loś·.;i .da].s,ze l?~o,zą· AJe to s.zc,zc~oł, bez w.I Qkszcgo UCIECHA: - .. Pod TWOja obronę". 
za bi.let uczestnkwa w wycieczce. przygotowa- Lnaczema. 
liśmy nowe udogodnienia. Oto tak nasza admi- . Liczny. zespół, pod ~iezawod:ńą .rei.ys·erj~ P.' 
nistrac!a. jak l biuro Croca przyjmują tyt. r.a- KarbO'w~k~ego, z~obył Się na ~owazny wys!leA, 
datku zł . 10 I wydajemy już odrazu odpowle- aby po k,lk~ p~obach wyJ~,onac trucln.c sceny 
dnia asygnatę. która uczestni·cy mogą na trzy pOJedyńcze 1 ZblO'l'Owe. WIele .wyr<l!zu tchnął w 
dnI przed wyja7.dem wykupić i otrzymają wte- po.stać adwo,k~ta p . . Karbowslo. D06k~a,le za- . KRAKÓW .. 
dy normalny bilet kolejowy. Kosz! naszej wy- ry.s·ował posta.c zabóJcy. p. Nowa.kow'6ki.. 11.40 Codzienny przegl[\d Prasy polsklcJ. 1157 
cieczki nic jest jeszczc narazie ustalony, co 11<1- • W. 1'0li .~ I C~at~7l\c:J. :1,1I(O'\1.0Ic01 koncyphcnta ~ygllal. ~zasll. 12.10 Płyty gramof~nowe. 13.20 
stąpi \V najbliższvch dniacll. ale wah~ć sic be- lljawl1Ił p. \'\ 10llS:{1 SWOI cl,Ol"aktcrysty..:zny, mo-I] rans.mlsJe. z \Varszawy. 15 . .15 .. N:lJcOWS7.C wy­
dz:c Illif"'" , 14- J6 zl. ;ui ł<1C?~nic z bilrte'" :1:1 że n:;.7.byl rza·dko "'y!:o"zyslywuny blcr:.!. P' I dawnidwa '. 16.00 Odczyt z Warszaw:..-. 16.40 
Z&W(;t!v c~lilkaro;kic. I A I~.kwicz, j:lko nicw.ic~1117Cn(\, . dobrze .o dda~a I Odczyt. 17.~O, Koncert s'Wlllon kzny. 17.55 Pro-

A zatem pod haslem: Zielone ~więta w War- t'czJluc.z ~ końcowcl ,sccn:e. J'U~ w cplz.cclzl~ I gram na d·zlell. nastę p l~Y. 18.00 Ml1~j"ka tal1C'Czna 
szawic na meczu Pol sb - Belgia. prosimy o [p rO"';'nJczkl P: ,Jcnlys.o·:';na .. Wykonaw.czy.nt roh 118.25 Krak. Wiad. !Jlezą,c~. HUO l, eljeton hl s.to­
rC7cr\Vn\\'~ ;lic m;cjsc. prnczcm dodajemy, iż !( oble.ty I~OW!11n~ 1??lcJ grac na fortepl:tnlc. Dc- I ryczny. 19.00 ~ozmaltoscl., 19.~U / ~tary Krakow. 
:r.fNI11'I~i<: jl"' bnio:ne (.trzvmywać możn:t p:Jd ,,:lraCJ~ p .. ZWOl;~~.K!?::!O pomysłowe, przck!o:d p. Jp.30-22 .. 45 F Iyty gramQiL'- e. 22.55-24.00 nr. 16500. 17150, 10818, 16611. Krzemlńsktego lllon,al1!0rszy. W. G. lransmlsJe z Warszawy. 

DZISIEJSZY DYżUR NOCNY W APTEKACH. 
Ryne.k 2 "Pod Koroną", tel. 137-04; ul. Flo.r­

jań&ka 15 "Po,d Gwi.azd.ą", tel. 100-31, ul. Ka.r­
melicka 23 "Po.d Op.a1rznością", tel. 106-62' Ale· 
ja 29 Usto.pada 5 "Warszawska; ul. Die.lIa 76 
"Po·d An,"olem", tel. 105-3(). 

W Podgórz.n: ul. Kahnryj311a Nr. 27 "Po.d 
Hyl1e'l", tel. 147-W'i. 
~~~.:t··",::;-~ 
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6~d~'j~ OJni~§iono' fi) noj6Iii§~IJ(1i doill,;Ii-­

Jlarllda o6roó«:óDJ fi) 1lraflf;JfI)j~ 

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo­
kach, braku oddechu, biciu serca, migre 
nie, szumie w uszach, zawrotach głowy i 
ogólnem złem samopoczuciu naturalna 
woda gorzka Franciszka J6zefa powodu 
je wydajne i obfite wypróżnienie i zanik 
poprzednich. objawów niepokojących. 

Zuchwały napad 
. na jubilera 

Kralu)w, 15 maja. [pOkrótce donosiliśmy, Sąd Okręgowy w I częściowo .. wy~ikami oględzin i s~k~JI 
Sprawa Rit l' Gorgonowej wchodzi Krakowie nadesłał na ręce krakowskie- zwłok, opl~Ja ~l~głych }ekarzy, CZęSCIO- na najruchliwszej ulicy Londynu 

obecnie w nową fazę. Proces ten, który go obrońcy Gorgonowej adw. dr. Woż· wo zeznama.ml swiadkow Henryka Za· Londyn, 15 maja. 
trwał tak dtugo i emocjonowa~ całe spo-'uiakowskiego, pełne brzmIenie wyroku, remby, Stams,ława Zare"!by~ Bolesława (sb) Wczoraj w biały dzień dokona-
łeczeństwo, jeszcze nie ma swego za- Z akt dowiadujemy się, że przy wy- Responda '. Jozefa Fr:mklewlcza. 
kończenia, wobec decyzji obrony złoże- miarze ka(y Trybunał uwzględnił z led- . Wczoral przybył do Krakowa adw. no na jednej z naj ruchliwszych ulic mia-
nia kas~c}i do Sądu Najwyższego. uej strony lako okoliczność łagodzącą, Mieczysław .Et~inger z Warsz~,,:"y, ce- sta śmiałalego napadu rabunkowego. 

Jeśli Sąd Najwyższy kasacię oddali, iż osl{arżona nie była dotychczas kara-,leI!ł ~z~odDlema z MI~. WoznJ~~ow- Prz~z ~atton - 9a~den przecho.dzil 
dopiero wówczas wyrok trybunału kra- na, z drugiej strony zaś jako okoliczność skim l dr. Ax7rem: . ~tory równlez ma zna~y Jubiler. lo~dynskI Lou Iiar~ls z 
kowskiego się uprawomocnI. Jeśli nato- obciążahłcą, że oskarżona dopuściła się przyb:r~ w ~nI~ dZlsleJ~zYJl1 - punktów wahzkąza~l.era.Jącą kosztownoścI. W 
miast kasacja zostanie uwzględniona, czynu Jej zarzucanego na ś. p. denatce kasacji, ułozema skargI kasacyjne! i jeJ l pewnej chw,lh kilku opr~szków zadało 
raz ieszcze Rita Gorgon zasiądzie na la- iako na dziewczęciu młodocianem, bez- podpisani,a. . . mu szere~ CIOS.ÓW .laskaml w gl.owę, P?r­
wie oskarżonych I raz jeszcze przesuną bronnem, we śnie, więc skrycie i pod- Obroncy zdecydowali sili pro wadzie I wato walIzkę l zbIeglo oczekUjącym Ich 
się przed nami dzieje owej tragicznej stępnje, że oskarżona miała powierzony tę sprawę w dalszym ciągu we trójkę. autem. . 
nocy z dnia 30 na 31 grudnia 1931 roku, sobie nad denatką częściowo nadzór, Adw. Ettinger, z którym w tej sprawie Napadu .dok?na~o w tak ~lyska\ylc~­
kiedy zginęła ś. p. Lusia Zaremblanka. względnie faktyczną opiekę, że oskar- r(1IllHiwialiśmy, oświad::z" ł. że w chwi- nyu: tempie, ze mkt z publIcznoścI ~Ie 

Aby móc złożyć kasację, obrona za- żona dokonała na ś. p. denatce pośmiert li obecnej nie może nic o kasacji powie- zdązyl bandy!ó:v za.trzymać. SkradzlO-
żądała od trybunału sporządzenia ltzasa neJ defloracJI, a więc czynu wysoce hań dl!eć , ne kosztownoscI posIadaty znaczną war 
dnienia wyroku. I oto onegdaj. Jak już biącego i ohydnego, że oskarżona po W czasie rozmowy prywatnej adw. toŚć. 
~~~~~~~~-~"~_B_iii czynie podstępnie zacierała ślady celem Ettinger wyraził się z ogromnem uzna­
PI6RA WAECZłłE - WYB6R, - TANIO skierowania podejrzeń w kierunku inne- niem o adwokaturze małopolskiej, o-

Z. ZiellDbic:ki. go sprawcy i przez to utrudniała bada- świadczaiąc, że adwokaci małopolscy 
Kraków. Plac Miujacki 2. nie władz - które to okoliczności obcią S:'l bardzo pracowici I wykazują dużą e-, 

Kapitan Skarżyński 
dziękuje za gratulacje 

Ządajcie cennika. żaJące trybunał uznał za stwierdzone nergję w prowadzeniu spraw, o czem z 1 Warszawa, 15 maia, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ satysfakcją sam się przekonat Polska Agencja Telegraficzna otrzy-

Zy munt ·IV słanie przBd sadem Dó~Wi~e&lIo~g~mETTINGER dealja~~r~af~i:;:a~k~~:r.:"~t~~e;;; z R~ 
_. • ... _ GORGONOWĄ W WIĘZIENIU. Wobec wielkiej ilości dt!~'esz i gra-

'W mle§~ftanJU 'el!1J dollonarlo ref!)I~Ji Prawdopodobnie towarzyszyć mu bę- tulacyj otrzymanych z Polski, nie lTIO-
Warszawa, 15 maja. kowi 9 komisarjatu, zabierając kilka dzie adw. Woźniakowski I adw. Axer.! erę odpowiadać oddlielnie, tą drogą wy-

W mieszkani.u ,,!<róla Zygmun~a IV' egzemp~arzy skonfi.sko,,:anej odezwy: II Dzi~ równl:ż będzie ułożona skarg~ i"dŻam instytucjom, organizacj~m i OS?-
p. Zygmunta WIlskIego z polecema ko- KonfIskatę zatwIerdził sąd. P. WII- kasacYlUa, ktora do soboty winna by\,. ;'om prywatnym gorące podzIękowania 
misarjatu rządu dokonano rewizji w skiego oczekuie sprawa sądowa. złożona w Sądzie Najwyższym. : za okazaną mI serdeczność. 
poszukiwaniu odezwy, wydanej i kol- _eeMH M'. ""liw.,*WeE &'!t.im?t • .gaj."il4~m:&WfH ;, RWb A M ,e .... 
portowanej przez p. W. na temat pro- _ _ 

:~:~d~:~f:1~~~1~~~~o~i!~a~ s~O~i Krwawa walka z bandytą Ul PabianICach 
słów "w imię Boga i Ojczyzny" Obł - f Z h-t h d " Obi'· - t k Rewizję przeprowadzili posterun- dn.va W SBrCU mlilS a~ -- a~~ y przlc O ZłUD. - ęZeniB ł ił aga· 

ZOWY.- Za cenę życia zbir uniknął sądu doraźnego 
Miljoner zamordowany 

wraz ze swą sekretarką. 
Naw York, 15 maja. 

(sb) Policja amerykańska została 
przed kilku dniami zawiadomiona o ta­
iemniczem zniknięciu znanego miljone­
ra Edwarda Ridleya i jego sekreŁarki.­
Po kilkudniowych poszukiwaniach od­
naleziono ciała obojga zaginionych w pi­
wnicy pewnego domu. 

Miljoner i jego sekretarka zosŁali :ta 
mordowani w bestjalski sposób. Przed 
dwoma laty w tej samej piwnicy znale­
ziono zwłoki byłego sekretarza miljo-
nera. 

Przyczyny tego morderstwa nie usta­
lono, a większa suma pieniędzy, jaką 
miljoner miał pny sobie, zosŁała nietknię 
ta. Zabity miljoner liczył 88 lat. 

Pabjanice, 15 maja. Dziuba wiedział, co mu grozi i dlate-, rzy. A 2dy Już wszystkie 
. Przed kilku dniami w Pabjanicach go postanowił nie dać się ująć żywcem. zostały opróżnione, policja 

zna y awanturnik, posz.u,kiwany przez Osaczony ze wszech stron, schrOnił się' atak gazowy, aby bandytę 

mieszl{al1łJ 
przypuściła 
obezwład~ 

władze, Bronisław DZłuba, zastrze~ do klatki schodowej domu przy ul. świę nić. 
!ił swego przyjaciela Jaszczaka i zranił I i.okrzyskicj 52. Tam ujrzał go jeden z 10- W odpowiedzi posYI;>aly się strzaty. 
ciężko posterunkowego policji Pszenicz I kato rów, Antoni ślusarek, który w tej Dziuba postanowił drogo sprzedać swą 
nego, ~~jdujące.go się na s!użb!e. I chwil~ wł~śni~ wychodził z domu. Sll!sa wolnoś~. Jedna z kul ~godzlła komisa­

DZluble grozlł sąd dorazny l dlatego Irek nle w1eilzlał, LŻ ma przed sobą DZiU- rza pollcii Wesołowskiego, zastępcę na 
ukrywał się on' przez kilka dni w lasach i bę. Chciał wyjść do miasta. Dziuba jed- czelnika urzędu śledczego w lodzL 
uciekając. przed po.gonią policj}, Ale głód (llak opacznie zrozumiał jego zamiar. _ Druga zraniła jednego z przodowni< 
dał mu się wr~szcle we znalu. Y' .prze- Przypuszczał, że poznano go i że Słusa- ków poUcj(. 
braniu powróc1ł wczoraj do PabJan1c. rek wychodzi, aby zdradzić policji jego PoIlcja Odpowiedziała gęstemi strza 

Natychmiast został jednak poznany. kryjówkę, Wc~wał go więc do pozOsta- łami. Dziuba zaczął uciekać i wslw o 

Zaalarmowano policję. Silne oddziały po nia w domu, a ~dy ślusarek nie zwró:~ czył na dach, zamierzając przedostać 
licji wyruszyły na miasto. Obstawiono na to uwagi, dobył broni. się na inną posesję. W tei chwili huk­
wszystkie rogatki, aby krwawy morder Huknął strzał. Ślusarek zwalił się nęła salwa. Bandyta, przestrzelony kil­
ca nie mógł umknąć. I tak powoli, sŁop- na ziemił(. Kula przeszyła mu serce. len kulami, zwalił sIę z dachu na ziemię. 
niowo, zacieśniał się żelazny pierścień. Odgłos strzału zaalarmował miesz- Nie żył. 
P~li~j~ pcsuwa~a się. cOfaz bliżej śród- Iml!ców, którzy wybiegli na schody. Rannych policjantów przewieziono 
mlesCla, otaczając DZ1ubę. Dziuba zrozumiał, iż pozostać tam me do szpitala. __ m __ ~_m _____________ D ________ m~6Wyb~~w~ru~cęi~ro~ ~k~~w~~~m~~M~ro~a 

Bj(fllli~ UrO(~1J8'OŚi OJ §'Oli€1j 
Z okaZji dziesi4f:c:iolec:ia I.OPP 

Warszawa, 15 maja. państwowych i komunalnych. 

się w małym domku drewnianym na komisarza Wesołowskiego nie budzi 
uJ. Pięknej 52. Przyczaił się na strychu. iuż obaw. Powróci on wkrótce do zdro· 

O kryjówce jego dowiedziała się już wia. 
jednak policja. Dom został otoczony Zwłoki Dziuby przewieziono do pro 
ze wszystkich stron. Pod ochroną po- sektorjum. Za cene śmierci uniknął on 
licU wychodzić zaczęli z niego lokato- sądu\doraŹnego. 

Z okazji lO-lecia LOPP odbył się W .chwili przybycia Pana Prezyden-

w stolicy szereg uroczystości. ta orkIestra odegrała hymn narodowy. Sowl-eły Z:l[I·"gndl pOZ· yczke wewnÓłrzna O god,z. 9·30 w katedrze św. hna Po zagajeni1:l akade"}ji 'pr~ez prof. tiu- U 'ł 'ł 't 'ł 
ks. biSkup Szlagowski w asyście kleru b~ra wyglos!l przem~wleme p~ezes. Mo- _ _II 

odprawil uroczyste nabożeństwo. ~lllu,s,tko, Móre omówl.l lO-letnią dZ1alal- nd IJ.Ivhononle planu drueiej "p~otilet'lJ. 
O godl. 11 na' placu Marszat.ka Pil- n~s~ LOPP. N~lstęJ?nle zab!ał. glos p. MOSkwa. 15 maja· przemysłowych, które maja, wyrabiać 

suds)<iego do ze?ra.nych ttum~w Wy-I ml.nlst~r k?mUnlKac~1 Butklewl~z, poj~ (t) Prasa ogłasza apel do robotników I maszyny i traktory, oraz towary wM-
głOSił pr~emó?,Ienle. transmltowan~ kreśl~Jąc. ze ~O-~ecle LOPP daje ?braz wielkich zakładów przemysIowych oraz kiennicze. Apel ten wskazuje, ii sowie­
przez radJO. WIceprezes rady głó"?,nel bUdUJą~~Ć do ]~~:JCh rez1ltatów mdz~ ~o I do kierowników gospodarstw skolekty- ty znajdują się obecnie w dość ciężkiem 
LOPP prof. Iiuber. Po przemówlen\u prawa. ZI zgo ny, . p anowy,. ? rze wizowanych. W apelu tym wskazywa- położeniu finansowem i bez pomccy we 
wypuszczono z klatek 500 golębi pocz- fOrgan.lzowanr w~SI~~k. ~r~agl~~CJl ~p~ lna jest konieczność emisii nowej poży- wnętrznej i zewnętrznej nie zdołają prze 
towych. eezneJ naweik w a JJ zle Z1U~~peJ~_ ezki, celem sfinansowania drugiej pia- prowadzić zakreślonego planu gospo-

Nnslc;pnie w imIeniu LOPP gen. Ro- P?m?c cbynn om r.zą 0'Y~m w tiletki. Tylko taka pożyczka może um 0- darczego. 
uppcrt. z/ożył wieniec na grobie Niezna- memu o ro.ny gramc ~a?s wa· . iliwić uruchomienie nowych zakładów 
nego Zo!nierza, poczem delegacje ko- , .Nastę1?n 1 e pa~ ml!11ster T?odkreslll '--'--:0:---
mitct6w woje \'ódzkich LOPP udalv SIę sW1etny l szerokI udZIał kolejarzy w 
przed pomnik lotnika. gdzie zlożono akcji LOPP. dos'konałe wyniki i~~ pra­
w ic(lI.:c. cy a wreszcie owocne dzialalnosc1 L.O. 

C godz. 13·30 odbyła się w sali ra- ~. P., instytucji. kt?ra . wydatnie po-
dy miejskicj uroczysta akademja. ~Iera IO,tni~two ~ywll,nc l sportowe, ~a-

Al,ademiG zaszczyci! swą ObC-::110- ląc rnoznosć oSląR:an:a tak ch ~~pa.n'~-
ŚCifl pan Prezydent Rzp]itej. lych !'czulta tów. które rozsłaWIają lmlę 

Ponl1dto obecni b:vli ministrowie P!c- PolskI. .. . , 
rad,i, Butkiewicz i KaJińsk i . podsekre- .Przcm6~let~le S'!łe P', mInister 'la­
tarz stanu Kozf0wski. ks, biskup Ga- kon.czył zroz~nlem zyczen da~szego roz­
wJina. ~7cf sltabu głównego gen· G;.,- WOJU LOPP l dalszej owocne) pracy dla 
SiD1'O\V<:1-\i oraz przedstflwiciele wiadz państwa i jej obywatelI. 

Słynni bracia Sarmat I 40-letnia robotnica 
wyda;eni z gr~nh: Belgjl zamordowała dwoje dzieci 

Brukselo, 15 maj:). f Praga, 15 maja. 
(t) Słynni bracia Barmat. którzy ZDan ' (O W jedllej ze wsi pod Pragą 40-1et-

krutowall, narażaja,c szereg instytucyj nia robotnica Barbara Carna, zamordo­
finansowych w Belgji oraz liolandii na wala w okrutny sposób swoją 1-letnią 
miljonowe sumy. otrzymali nal(az opu~ i 12-Jetniq córeczkęl poczem powiesiła 
szczellia granic bcJgijsł.ich. Jak się obee się. Śledztwo \Vvlmzato, że Cerna doko 
nie okazało, są oni winni w samej Belg)! nala swego strasznego czynu pod wpły 
60 milionów franków. wem ataku szalu. 



• 

cZ. ,Dill rod~in 
~~DB~DDDD~~~~O~~ 

(sb)Niedawno uMazało się dzielo Wy~ poza domem. Przed południem chodzą ~~ ~ 
bitneg-o filozofa angielsl<iego Bertranda do szkoły, a po południ,u spędzają wolny ~ • d ~ 
Rusella o historji i przyszłości życia ro- czas na boiskach sportowych. Dzieje c;lt; ~ Spróbuj szczęścia po ~ 
dzinncgo. Uczony angielski dochodzi do to dlatego, ponieważ w szkole dzied ~~-' "I~I(M.,~ ~~~ 
przekonania, że świat stoi w przedednilu więcej mogą się nauczyć, domowe nau- ~ ~ 
całkOWiteg-o upa~ku życia rodzinnego. ezanie nie jest już stosowane, a rodzkc, 

przepowiadd D'v6itnu fiIO~f)f one!celsfti 

- Najwickszcm szczęściem jest przeważnie osoby pracui<\ce, nie mają ~ ~I ~rM~~MI" ~ Ormiańska Zlll1adkal Szc7:cśc!e rodzinne - powiedział uczony czasu poświęcać się swym latoroślom. ~r t 
_ Co to iest?,. Wchodzi się przez Idnlł , francuski Jean Jack I~ousseau. Od tych Dawniej jedynie głowa rodziny - oj- ~ ~ 

dziurę, a wychodzi przez trzy dziury i Jest się czasów wiele się jednak zmieniło- Daw- ciec - żarabiał na utrzymanie. Obecnie ~ ~ 
w środku.... niej istniał zwyczaj. że syn wprowadzał to ni~ wystarcza i · żona musi ;równi.eż I ~ Kolektura Loterii Państwowej ~ 

-" ???". do domu swych rodziców żonę i miesz- trudmć SIę pracą zarobkową. to też l1Ie- 1 Qij Nr. 777 poleca losy do I klasy ~ 
_ Nocna koszulo... bł z nimi razem. Obecnie ze względ'u ma czasu na opiekowanie się dziccldem. ~ loterji ~ 

•• t na ciasnotę mieszkaniową jest to coraz Często się przeto zdarza, że dzieci wi- ~ ~ 
Cypkln I LIpower slGdzą w kawiarnI. Cyp- ' mniej praktykowane. MłodzI wolą po- dzą rodziców ty'lko przez kilka godzin ~ Gl6wna wygrana w szczęśliwym ~ 

kIn czyta ~al~tę, Nagle powiada do prtyjacicla: ' siadać własne, choć (:laSl::': mieszl(anko. d!zlennie. i ~ wypadku (ed 

- Patr7. co za ('uda dzieją się na tym śwlc- Pozost::llością owych czasów są jedynie Oczywiście taki układ stosunków nie 1 ~ Z Ił 2 000 000 ~ 
ero ... 'Czytam wt[)~nle teraz w gazecie, te 5ul- 1 dowcipy O te~ciowrch, zatruwających może przyczyniać się do zacieśniania l R;J Ił.. · · - ~ 
tlln Marokka ma 112 dzieci... życic swym zie-.:iolll. węzłów rodzinnych, ale przeciwnie wy- .~ Wysyłamy 11, losu za. zł. 10,- ~ 

-"Ach, ' ritól finie _ ~vzdycha wsp6łczul:tco Dzieci coraz więcej czasu spędzają wiera, wPływ destruktywny. ~ 112 " " " 20.- ~ 
Llp0w.cr. - Biedna ta lego tOlla_ Największy wpływ ma jednak to, źe ~ . . ~ 

** Ul1ll1lllllllillllllllllllllllllilllllllllllllllllililllllllllllllllllllllllllllllllllllllll obecnie .. głowa rodziny" przestaal zu. ~ P? przekazanIU nam naleznoś- ~ 
Spotkały się dwIe p;zyjacl6łkl. Jedna z nich pełnie być "głową". Ze zdaniem ojca ~ CI przez pocztę pod adres: ~ 

powlndn: ' S Z C Z ę ś 1 i W e Losy dzi~ci obecnie .~ni~j liczą się, ~iż ~a\~- ~ Kantor Wymiany L leb~OD łódź ~ 
_ ' Ach, lak trudno dochować wiary męt- nieJ, tembardzleJ, ze coraz częscleJ OJ·, ~. • , ~ 

czyttde .. '. do l-szeJ kI. ciec sal!1 nie zarabia, a tylko dzieci I ~ Plołrkowska 69 ~ 
A dnllta na tOI . 27 -ej loterii Państwowej utrzYtmlJą dom. ~ !e:::1 
_' To cót Ja mam powiedzieć?. Ja muszę poleca naiwieksza kolektura Matka, córka, syn - wszyscy sŁa, ~ Kup dziś los, oznaczony ~ 

dochować 'wiary trienł! W Zngl. Dąbrowskiem rają się zarabiać i każdy chce brć .. sa, I ~ .. 777 "-trzema szczęśliwe- ~ 
~.. I SKlEJ modzlcl.n~"· W~zy~tko to. wpływa d~ I ~ mi cyframi ~ 

p 'li; J D I t' , ~ I I lk I stmkcYJme na zycIe rodz.ll1ne, a Russel ~ ~ 
u a, ~' T7;W oWIera 5ama '" a c c c a , • I JJl'zepowiada, że za 50 lat nastąpi całko.· ~J ~ 

mieszkanIa, phul Kozlolklewlczowa. Na prcgu I W Sosnowcu, 3-go Maja 23 wity zanikV:ycia rodzinnego. ~lr«illi1liMJlli1J1B1~~i'a1~~lfljlli1J!flllBJli 
stoi sek.westrator z teczką. I W Rędzinie, Matachowsldego l I .~ 

-, P~zcpras1.a~1 - powiada sekwestrator - ! w n~browje GÓrn .• 3-go Maja 4 ~fIł~·NM!· -~4!~~~~f1tfł, 
czy tu u , P:l.ril mlcszkał w ch~.akterze sUbloka-1 W Za\vierciu. 3-go Maia 1 ' Puder BEBE SZO FMANA 
tora nieJaki, Jan Palczcwsld?... W Grodźcu, Koś'ciuszki 3 N l t usuwa pot u dorosłych 

- 0". szcm ... - odpowladu pani KOZlotklC-1 Gtó a a o ... _a_III _________ ~ 
wlczo'l\"a'. ' J wna wygrana pole<:amy nasz bezkonkurencyjny komplet plerw- III 

_ ,A czy nie wie pani dokąd on się prze- C"!a , O zł szorz~dny.:h materiałów po cenach dDtąd nic-I !!EI_ll3Im ___ iDi_--__ ag 
...... waazlł'.~- ' I iW. • • • bywałych. Przeczytajcie uwa).nic: Nie bacląc I l .... ~ _. na to. że towary w ostatn,..:it czasach podrotal:V' 1 K ~ Na Lnlomlerską 52, lewa olIcyna, drugie W szczęśliwym przypadkU dajemy każdemu możność jeszcze t)-Iko przez upno I sprzedaż 
pletro do pani Pletrzykowskleł... ! W • ć k.rółlki ozu nabycia pdni:go koom'P1e-tu toWlIIfÓW. iilla _____ D'P!I!llI!'JI!!!aall ___ _ 

I ' VClą i przesłać w liście T Ik 16 ł _ Dz I:kllJ.l: b3rdzo ... _ Odparł sekwestrator . Y O za z • ,SKŁADNICĘ pokupnych M'tykułów pierwuej 
uykuląc sic do Odejścia. Do kolektury Loterii PaTlstwowcj St. a mlall{)w~ie: 3 mtr, materialu CZysto welnia- potJ1Ze~y oo~y w kat.<lej m,ioejsoo<wn:ki ,09Obie 

_ Poczekal pan ... - powstrzymuJe go Ko- !ilawskiej W Sosnowcu, 3-go MaJ'a 23 nego "Golf' na eleganckie ubranie letnie, l ko- ~ncl zaularua. Oferly ~ .. Orga~aąa" do 
%Iołklewlclowa. _ Ale ou tam IlIt dnwno nIc p . t szulę sportową modną z kołnierzykiem I kra- Wydawn.oetwa ,.Re.publiki' t L6dt, PJOItrJoow5ka 

roszę nadesłać mi szczęśliwy los watka, 1 parę skarpetek jedwabnych. 3 reczniki I Nr. 49. 
mieszka. Starntąd przeprowadził slQ na Goplaną dl' kI -----------.----
fiS, a połem przenl6sł się do Paryża i zamiesz- O -ĆSZ~J k': ~~~~, 3 n~f~~d~~kl,~dy~ oOpi~tęor~c;to~!C~1. z2:~O I KUPIĘ ma.s.zynę do szyda pu.doe!ek tekbur~ 

••••••• \Via rte pO 10 zł. 1 yv .. J r~łask ) W mod"--'ć J'." \.._-,.!- '" ---kar na Placu Pigallc... pład odbiorca. \.I' ' • ~"" """UlIVW_ .;wcmvW10C, 
....... pvfówek po 20 zł. To.... i l k Ad Q.,tr""'ór.ska S. _ Aha." I mlesżka teraz w Paryf:u?.. " wary POwy sze wysy amy aL- emu ~a ~I< 

I ....... całych po 40 zł. zaJiczeniem pocztowem. na listowne zam6wienle, li---.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 
- N c ... Z Paryża prlCf116sł sil: do londynu, N~ leż ność w kwocie zl. ..... prze- NaJeżno~ć pl~ci ~je przy. O<! bio TZl> przesy/~i, .1 

f'elrmcnstrcct 5·1, potem pojechał do llruksp.li, kazlIJę równocześnie przez pocztę BC1! ryzYka; ]'eteH' towar ~Ie, m~ podoba-przYJ- \ Posady 
Rue de Fontane 31, front drugie plctro_ I .. . '1 • mUlemy go z' powrotem I lllenmdze zwracamy. 

_ PhI,.. _ westchnął sekwestrator _ w ta- /nIc I nazwls <o • • • •• l'1lb zamieniamv"na inny tOWar. Zamówienia pro_ 1 m--___________ Bi 
dokładny adres • simy adresować: 

klm rade lut go chyba "I~ vlal<lę... Najtańszy Dom Wysyłkowy 
- . Dlal!l~go pan go nic znajdzie?" Od ty_· E Kalmanowski, Ł6d:i 

godnfa on zuowu mieszka u mulel 1IIIIIII!HlllililllllllllllllllillHlIIHllllllh.lIIl1l1l11lllllllllllllllllllllllllll!l'1I • skrzynka pocztowa MI 

--
RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakieJkol­
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierowaĆ 
pod adresem: Cze1-tocllowa. Skrzynka po.-:zto­
wa ZOo W. Andrejew. 

· y ., I " 57 policji zajrzał za piec i wyciągnął stam-l stali zawezwani jutro, napewno nie 
tąd paczuszkę. znaleźlibyśmy tutaj nawet śladu łań-

" .. ' ••• Skoro rozwinięto ją, z ust zebra- cuszków ... Chwała Bogu że udało nam 
Powieśt sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zaftskl nych wydobył się lekki okrzyk. się z mIejsca zdemasko~ać złodziejkę. 

Oto w świetle elektrycZIlem zabły- Kamerdyner Jan w dalszym ciągu 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL r b'l tl' h 'l' . 'ś' sły złote łan' cu k" 't ł kl' ł kI lłahna RaJecka, bcz~obotna stenotvpi$t. ga, 10 (ą. l '?' c WI l mOJego weJ cIa . sz I I zaml,go a a o ora- zaciera w za opotaniu i w niepe-
ka, pozbawiona środków d() 7.Vcia, posta- mIała dZlwme zakłopotaną minę. mI tęczy brylantowa zapmka. wności ręce. 
now!la l ro~p~czy, ~t()pić się. I -Tu zwróciła się do kamerdynera. Ważąc znalezione kosztowności w - Wciąż jeszcze wydaje mi się nie-

PrzeszkodzI I Jel w tem szofer Paweł _ O ile sobie przypominam wspo~ ręce, P?dsunął je komisarz przed oczy prawdopodobne, ażeby tak porządna 
r;'~'k~or, u którego znalazła chwilowy przY-I mniałam Janowi o tym drobnym wy- Izabeh l Jana. · dziewczyna mogła popełnić podobne 
', Po wielu przejściach ł1alina otrzymuie pad)w - i prosHam go, ażeby na przy- - Czy to są te same łańcuszki i I przestępstwo ..• 

posade ,'Yycho,;'awczyni u. 4.letlliei r~eni szłość wypraszał naszą bonę z salo- bryla,nt, które zginęły z rozbitej ga- Sławucka ofuknęła go gniewnie. 
ZbaroskleJ, a lawel LoslaJe łlynnym bok- nów ... Nieprawdaż? blotkI? - Niech Jan nie wsadza tutaj swo-
serw' Oembiankach w pałacu hr Zbara- Stary sługa potwierdził. . - Tak jest, poznaję jel - skwapli- ich niepotrzebnych pięciu groszy ... Co 
skich mieszka dutn~a hr.lzabella' Sławu- - Tak jest, proszę jaśnie panienki! wIe zawołał kamerdyner. - Zatem do m.nie, nie podzielałam nigdy entuz-
cka, odnoszą.c~ się wrogo do lialiny. Do Komisarz i starszy agent spojrzeli ukradł~ je Hal.ina? Nie,. ra.czej śmierci jazmu, jaki cały dom żywił dla Haliny ... 
palacu przYl,ezdia także kuzyn Izabelll na siebie porozumiewaf"co bym SIę spodZIewał, amżelI czegoś po- A czy pamięta Jan J'ak to kiedys', J'esz-
mIody Zbigniew Zbaraski. Of' .'1. ••• d b , -I'lallna wywarla na Zbigniewie olbrzy-. Icer zanot0v.:at sobIe coś w note- onego. . cze w Dcmbiankach, przyłapaliśmy j~ 
mie wrażenie. co nie uszlo uwagi hrabianki SIku poczem rZUCIł rozkaz: Napróżno Jednak przeszukano z ca- na kradzieży tygodnika ... 
Jza1)clll;, JzalJella jeszcze mc)cnicj Oicnawi- - Proszę zaprowadzić mnie do po- tą dokladnością pokój: nigdzie nie zna- - Eh, proszę jaśnie panienki,-
dZL IlaliJIY, ' . koju Rajeckiej! leziono drugiej potowy zrabowanego uporczywie obstawał przy sw.oJ·em Jan 

fa wet Przy bor, który w m:ęcLzycza.sle W k b ' . zd?b'Ył . .sławę ~sa . bok.su p()l5kiego. w decy_ !1~t potem reprezentanci .wlad1.Y s ar, u -:- z~tem złotych mone.t I per~f. -. To nie była wówczas żadna kra-
dU)ąllel wll.lce z L'i!forchem poo,o6i klęskę. znalezh SIę w schludnym pokOIku Ha- - NIC me szkodzI! - pOCieszał SIę dZIeż... Poprostu dziewczyna chciała 

, W, palacn . Zbara~ki ch roz.bi,to ,gablot,ke i u- liny. 'komisarz - najważniejsze jest, że wy- sobie przeczytać pismo a to przecież 
kradZlOll<J z l11eJ zlote lańcusLkl i Jnllą bl:iuterję. Białe firaneczki, mnóstwo kwiatów śledziliśmy sprawcę kradzieży. Jeśli [nie grzech. ' 

_ Skonstatowałam, że Rajecka od donic~ko\Vych, stojqcych na ok~ie, bln- nawet ~ajec~~ zdołała już w~rn!e~ć '\ Komisarz nie słuchał słów starego 
pewliego czasu dość często wymyka łe Józko, zasłane koronkowelTIl podu- część bizuterJl z pałacu, mam nadZieJę, sługi, lecz, pożegnawszy się grzecznie 
Się z domu ... Rlz nawet zauważyłam, szkaml, stw~r~a.ty w izdebce atmosfe- że przyparta do muru, .przyzna się, I z hrabianką, opuścił pafac. 
że wynosila jakiś tobolek! rę przytulnOscI l spokoju. gdZie ulokowała mo,nety I perły. 11 Na straży pozostali tylko dwaj agen-

-,- Tobotek _ zapytał z zaintereso- Komisarz Brejskl I wywiadowcy nie - Jedno zaciekawia mnie tylko - ci, którzy otrzymali polecenie zaare"z-
waniem komisarz. _ A nie wie pani byli byna,imnieJ romantykami. Nie roz- wtrącił się do rozmowy starszy ag-ent. towania Rajeckiej, skoro tylko powróci 
co on zawierał? marzył ich subtelny nastrój dziewiczej 1- dlaczego Rajecka - jak widać nowi- do domu. 

_ Skądże mogę wiedzieć _ odpar- komnatki. Energicznie wzięli się do ciuszka w tym zawodzie '- nie wyniQ- I tak się też stało. 
ła Izabella. _ Przecież nie rewidowa- rewizji. ,sła odrazu wszystkich skradzionych 
łam go! Dopiero w tej chwili przy- Na stole znaleźli kilka sportowych przedmiotów, lecz zamierzała uczynić R ZOZ 

tygodników i czasopism z artykułami to na raty. O lAL TRZYDZIESTY DRUGI. 
szedł mi na myśl ten szczegół... i fotog-rafjami boksera Pawła Przybora - Prawdopodobnie - wyjaśniał ko· W W .. ę . . r 

Prówadzący śledztwo spojrzał by- -Jakaś zapalona entuziastka Przy- misarz - bała się zaryzykować, przy- I Zlenne) ce a 
stro na .hrabiankę. l hera! - zauważył ieden z agentów. - nosząc paserom w całości tak kosztow- Była to jedna z najgorszych nocy, ja-

_ A czy nie przypomina pani sobie I Teraz rozumiem, dlaczego poleciała do ny transport. Dziś wyniosła połowę, a ką przeżyła Halina. 
ieszcie czegoś, co mogłoby rzucić I cyrku na walki. ubiwszy targu, zamierzała jutro powtó- . Os~dzono ją w wielkie wspólnej celi, 
światlo na tę tajemniczą sprawę? I Przetrząśnięto szczeg6łowo ubogą rzyć swój proceder. Nie przypuszczała, zajęte] przez kilkanaście innych aresz­

_ Owszem! - odparła Stawucka garderobę i bieliznę Rajeckiej, zagłąd- że w międzyczasie zauwnżona zostanie tantek. 
parę dni tenlu zasla'lam Rajecką wl niQto do walizki i pod materace. kradzież, popełniona w salonie. do któ-I 

wielkim saloni.e. Stała przed fatalną Wreszcie jeden z funkcjonariuszów rego nikt nie wchodził... Gdybyśmy zo-I (Dalszv cią2 jutro). 
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Napisał JAN BILEWICZ. ,.' _________________________________ B_~ a_.U 

HRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Ale dlaczego tak cię interesuje ta - Czemu tak kiwasz głową? - za-, tak bardzo w obronie swego .. najserde~ 
Ela I~obertsoll. piękna wolty!erka I ~e:< osoba ?... pytała. czniejszego przyjaciela", Ito pewni~ coś 

słynny akrohata. orzygotowują się w wo- - Nie, nic ... _ odparła _ Tak tył- _ Ja kiwam głową? ... - zdziwił się. tam między nimi byto... tloraz plerw-
zie cvrkowvm do wystepu. Oboie S,lI o- ko pytam... Zresztą, p6źnieJ' ci wszyst- _ Nie zauważyłem ... Doprawdy, nie za- szy w życiu doznał uczucia zazdrości. .. gromnJe szczeŚliwi, gdyż lutro ma si~ od· • d 
być icb ślub. ko opowiem... uważyłem wcale.... Mimo to o parł: 

w plęknel woltyżerce kocha się skry- - O twem nles'lczęŚClu wiem wszyst Położył się na kanapie i zasną!. . - Rozumiem co chce pani przez to 
cie klown friko oraz pewien staly .hywa- , ko ... _ odrzekł smutnie Rex, rozgląda- W godzinę potem wr6cił Stęga. Ja- powiedzieć ... - Ze odejdziecie razem ... 
~~c s;~~~~ .. ~t6regO nazywają .. młodZieńcem (jqC Się pO pokoju - AI~ ładnie. mlesz- koś nic mu się nie stało. Widać nie ima- Więc chce pani, abym sam pozostał? .. 

Po wvstel1le Ell. na arenę WP:ldł lek. ! kasz... Czy to twoje mieszkanie?·. ły go się groźby "Związku Krwawej Na to nie pozwolę ... Zostaniecie u mnie 
klm. sprefy~tym krokiem Rex. Akrobata \' - Tak ... Nie ... Potem pom6wimy .. · Róży". Ujrzawszy na kanapie śpiącegO razem ... 
zawis/ na kotwicy pod kopula cyrku. - - Aha ... dobrze. A sama tu miesz- mężczyznę, stanął zdumiony: - Pan chyba nie mówi tego na ser~ 

J~ex spada nagle z trapezu wśród ogÓI-, k ? 
ne~o przerażenia, asz '.. - Kto to?.. jO ... 

Zabierają ~o do szpDtala, gdz.ie akrobata - N .. nn.·nie... - Niech się pan na mnie nie gnie- - Zupełnie poważnie ... Zostaniecie u 
traci obydwie ręce." _ Aha ... Domyś'!am SIę .. · Może WY- wa - ' odparła Ela. - To dawny mój mnie ... 

Mlc>dzieniec "ze .szramą" syn magnata t . ? N' k . i J'" k n N' J k t . k . '. k' , t 1ś ą$ldego. Edround Staniech odwiedz.a z sz aś zamąz... le rępuJ S ę··, a prz .. towarzysz cyr owy, .l"ex.... ie wiem - a o plę me z pans tel s rony ... 
Elą ranne~o akrobatę w szpitalu, ~dzie wol- cle rozumiem .. · czy powiedziałam panu o nim ... To ten, - odparła z wdzięcznością. - Bardżo 
lyżerka przckc>nywuje ~o o swej mI/OŚci. Ja nIe mam wcale urazy do ciebie .. który spadł z trapezu i połamał oby- panu dziękuję ... Nie wiem, dpprawdy, 

Po kilku tygodniach Rex podruósł się 7 Na mnie nie możesz już liczyć ... Ja już dwie ręce ... Biedak przywędrował tu aż jak się panu kiedyś odwdzięczę ... 
ł6t}~:ko nasuwa mu podejnenle, te nie był I nie jestem człowiekiem.-. Ot, łachman ze Sląska ... I niech pan sobie wyobra- - Już m6wiliśmy o tern ... Prosiłem 
to nic\!:zczęśliwy wypadek, lecz uplanowana stary .. · zi: - on widział Rudziaka... panią, aby mnie pani nie opuszczała po 
zbrodobi.I\, Nieszclęsn tkroQata przypo:ui-! - Nie m6w tak, Rex!... - Gdzie?.. otrzymaniu pierwszej nagrody na kon-
na, $0 le. te owego a a ne~o wleczn.ru przy I _ Lubię tak czasem znęcać się nad _ W szopie, w kt6rej spal... kursie piękności... I pani przyrzekła, że 
ł:~dl~!~~ Jonoy, który raz JU! był karany za I sobą ... Ktoby powiedział, że tak wygią- _ I co się z nim stało?... mnie pani nie opuści. .. Większej nagro-

Po kilku łylto~niach Rex wrócił do cyr· da dawny akrobata cyrkowy, słynny _ Zrana wyszedł i więcej go nie wl- dy nie pragnę ... 
~. ł Czu\ sj~ ~ed~akt tl,e wtró1, kolCI!ÓW'j Rex. co?.· Eh, życie, życie... dział... Stęga przytulił ja do siebie poraz 

sla;;~kfn~:'ma~vl:sll\,nb~oz~:y~~::,wala z Pokiw.al.R'ł9wa i spuścił gtov:e. d I Stęga zamyślił się. Twarz rozjaśni- pierwszy. Ile razy w czasie bezsennych 
Rexa. lecz Ela nie chce o tern slyszcć. - \V1ęzlen1.u powledzlan~ .ml g Z e ła mu się powoli... nocy myślał o tern, by m6c ją otulić 
- Tymczasem do StaIJiecklego zwróci la Sle\ ml~szkasz - clą~nął pO Ch~llI ~alei -- - Niech mu pan pozwoli przespać swemi ramionami... 1 oto Ziściły się je-
dawna Jego przYiaciółka. Rcga Slyh~ka WięC prlvszedłem... A moze CI prze- Później odejdziemy stąd... go marzenia ... Zbliska wpatrywał się w 
c6rka bo!,atego przc~yslowca ~zyni ?ni' szkadzam'?.. Od 'd' ? C t ? , 
mu wyrzuty. fe nawiązuje znajomOŚCI l _ Ni. fe. 'Jesteś pewnie głodny.. - ej zJemy... o o znaczy. ... Je] oczy ... 
"cyrkÓwką' . ~ .. n,:. . - Przede nie będzie nas pan trzy- Pochylił usta ku jej ustom, lecz Ela 

Ela po dlugi<:h namowach przenosi tlię z Poczeka] ... Napijesz SIę herbaty.. mał pod swym dachem ... A ja go same- wyrwała mu się nagle z objęć i rzekła 
o:yrku do palacu Stanieckie)!o. gdzie rOZPO'

1 

- Dzięlntie ci.. Nie chciałbym ci spra go nie mogę zostawić... To był jednak poprostu jak gdyby nic się nie stało: 
CZyM się dla tuei nowe tycie, ić ba asu' . 

Oiciec namllw~ Edmunda, aby ~er\val W am r .. ' mói ... najserdeczniejszy przyjaciel... _ Zapomniałam ... Muszę już iść do 
z, cyrkówką i oh'oil aię % Regą Szyb~ką, Ela wyszla z pokoju. W korytarzu Stęga poraz pierwszy spojrzał na nią kuchni. .. 
gdy! lo mu jest potrzebne do jego m!ere.sÓw. załrzvma1a się, Ukradkiem otarła Izę, inaczej, niż zazwyczaj. Przyszło mu w I wybiegIa z pokoju. 

Pewnego Wl·eCZOM!. gdy siedziala w sa- zwisajn,Cf\ na r.lęsach. t' h '1' 'l I ""1 . 
toniku l ksiąi~u na, ~olana.ch, lokai zamel- I p kilku minutach przyniosła szklan ej c WI I na mys, te s {Oro ..... a staje 
dowal pn'jbycle lal<.tc\Ś pam. I O 

Była to Rl'lta Szybska. kt6ra uprzedlIla kę herbaty i pieczywo. 
:Ele. łe Stamecki z nia sic żeni l.w~'In~ala ją ( s!ma nakarmita go, a Rex wsuwał, Rozd .- ł t Z d .-est ·d -ew·at 
na, podr!asze. Edmund po, pr~YJezdzle po- Ż mu się uszy trzęsły. Był widocznie' Z a r y z y Zł I Y 
tWIerdZił te smutną dla Ell Wiadomość. a ł 
. Edmund Slanleckl nalefal do komitetu bardzo gto~n~.. ,. . ' .,. - 'lit 

honorowego. urządząincesro wielki konkurs - \V WięZIenIU mc Jeść nie mogłem.,. Z. S !.!!l 
pic;knoścl na cała Polske. Na konkursie tym Nie trzymali mnie zresztą długo ... -, ..... rl\ 

miała byĆ w\'brana ~r61owa Plcknośc!, clla tfumaczył - Widzieli przecie, że nie _ Więć tak jest, proszę pana ... Mu- "Czarny Sokół", przy;gotowując się do 
f~~;~~ n~~~I~~c ~~~~~t;;;~oooT'~f~~}~iliZy'Y mam' nic ~sp6lnego z tym Rudziakiem. szę wiedzlieć... koniecznie muszę wie- v,ryjścia, - To się już zobaczy... Pan 

Rega Slyb~ka etara się G uzy~kanie czy jak go tum... dzieć... wie przecie, że "Czaimy Sokor' nie zifia 
pIerwszej na!!rody na konkursie piękności. Zamilkł na chwilę, rozejrzał się do- Lewański wZflU1szył ramionami: żartów ... Dziś jeszcze poHcja będzie wie 
uliczny loto~raf wysyła za ,pośreanicłwe:n koła i zapytał: - Czego właśoiwie pan chce ode działa, że pan ma J'a:kJieś konszachty z zakładu 10to1!rarlczn('~0 ,.Alda" fOlogr"fJę . . . k t 
Eli równid na ów konkurs. Zdjęcie lo do- - WięC pOWiedz, mlesz asz u z mę- mnie?. Nie znam go.'. Ot, zwr6ciłem się Rudziakiem ... 
konane zostało w cza8ie,~dy Ela po Opll- żem?... doń tak samo jak do pana ... Spotkałem Lewariski porwał Się z miejsca. 
s~clen~u pałacu błąkała się po ulicach sto- Zaprzeczyła ruchem głowy. go priypadkiem na ulicy... Zwr6ciłem _ Jeśli pan słówko piśnie policj1, jr, 
hcvPozafem w waTlzce Jej znalezIono po- - Nie? ... Więc sama?.. się do niego, czy n.i~ c~ciałby ~aro~ić się z panem roz·prawię!... 
krwawione rckawlce. Znowu zaprzeczyła ruchem głowy. kHku złotych ... ZgodzIł Się.', PowledzIa- - Pan mi grozi? .. Cw pan mi może 

Podczas konkursu ela I Re-ga Szybska Rex nie rozumiał. Ale począł się domy- (łem mu na czem ma polegać jego praca. przeszkodzić w wy,J(ryoiJU wielkiego 
otrz~:rnaly po r~wnel !loŚ~1 g~OSÓW, EI~ ślać ... Jeśli nie z metem i nie sama, w I na to się zgodził... Potem pOszedłem zbrodniarza?... Czemu pan tak staje w 
broIJlł za,clekłe ,wlełkl jej WielbIciel. artysta t k' . kl'm? Z kochankiem? do .pana ... Mieliście sLę spotkać· Że po obronie mordercy? .. malan! Grześ SteS1:a. a Im razie z... .... ... . . ...., 

Szybska zamawia u Stęgl sw6J portret. Powoli zaczęło mu się wszystko wy ja- drodze wynikła między waml bójka, Lewański zacisnął zęby. Zrozumiał. 
chcąc go '!' ten ~posób przekupić. lecz ma- śniać... có~ ja ~estem te.mu. wInien? ... Narazil.i- że jego obrona Rudziaka wydaje się 
Jarz. pałający mIłoŚcią do Eli. którą z~a Opuścił głowę Udawał te przyglą- śCle mme na Wielkie straty, a jednak tembardz.iej podejrzana. 
tYlkpO z fotogr~fII. nie SChl ce o tedmł Slhys,ze... da Sl'ę c'ztlbkom s;;"ych stóp' ale to przy- milczę... Wię<: czego pan chce jeszcze - Nie staję w niczyjej obronlie ... _ ewnego WleClOM! ęga po s uc UJ" .. 'd i ? d 
knajpie rOl.roo~vę dwuch ~:ab6w, z któ-Y,~h glądanie się trwało niepomiernie długo. o e mn e .. ,,, . o rzekł. - Ale nie chciałbym mieć do 
jeden przyznale się po plJanerou ~o lak~e. _ M ż napijesz się jeszcze harba- ,:,Czarny Sokół wtz.fUszyl ramlOna~ czynienia z poliCją... , 
goś morder91 wa, za które odP-OWI.!.1a rue- O e tI1i1 l odparł: Spojrzał na swego gościa. "Czarny 
winna cyrkówka. . . . ty? - ~apytał,a. _ Chcę, aby mi pwn zdradzil k'ry~ Sokół" wytrzymał to spojorzenie. ~rze7. 

Te~o S3m('~o wIeczoru Stę!!a udale SIę - Nie ... dZIękuję... j~..t* t r t O t . . '" 
przypadkiem do "Cyrku Guliwera" i t:a'l Odsun ł szklank Apetyt odrazu mł- VW'Aę. ego o fa... ma o mme me za- chWIlę przygląda11 się sobie nawzajem 
wiązuje znajomość z klo,:"nem Friko zW'~e- . ą . bę. t k katrupIł... Patrz pan ... - ~ok~zał oban- U'porczyw-:ie. Wreszcie LewaŹlski prze-
rza się przed niro, OJX)wltadając o ,weJ me' nął. Nie tknął lUŻ u e . dażowaną ifękę, spoczywającą na tem~ mówił: 
szcześ1iwej miloś~. 1 - A może zapalisz papięro$?... blaku. - OdYlbym się nie zasloruil ręką, - Miał pan z mego pOWodu "I"ZY-

Sięga anga!ule Rudnaka w chara derze CI t . b ł b . A b '~,' , . . ' v . 
posluga cza nie wiedząc o tem, it jNt on -. 1ę me... . ,y o y po m?le.·. . w te a~'I\.I,. co to I ~ros~l... RozumlCm to. doskonale .. , Go-
mordercą Slaneckie)!o. l Wyjęła z pudełka. papler.os we~- pan mi opoWlIada, to Ja tam nlle wierzę .. · t6w Jestem wy,nagrodzlć palla za to ... 

Nadszedl dzień rozprawy sadowej. 5tę- knęła mu w usta i zapa1tła. Za.clągnął Się Z taką sprawą nlikt się nie zwraca .dlo "Czarny Sok6ł", widać, czekał . n.a to, 
ga hawil WÓł wczk_as w Za\~9pabne~l; gł wonnym dymem. Ma papIerosy, sa- pierwszego-lepszego człowieka spo~ka-' Uśmiechnął się ukradkiem lecz w da1-Ele zOoS!a a s azana, \V c WL I o OB~C- • l' . . k ~. P . d b . . ' 
n'a yroku przybywa do sądu Stęl!a który ma me pa I, WIęC ... napewno miesz a z nego na UliCY... an go musI orze szym CIągU glrał rolę nieprzejednanego 
P~Ztl:ję Elę, I kochankiem. Chciał podnieść się podzie- z.nać ... 11>00 wie napewno gdzie on mie' wroga: 

Tym.czal\el!' Rudz:iak l"TZy~~ do w::: kować i wyjść. . szka... Do mnde pan też nle przyszedł- - Mnie o pieniądze sIę nie rozcho-
~~:.wy 1 odW1edza swych przyJae,ół w lm , Ale zastanowił się: _ dokąd p6Jdzł~?; by wcale, gdyby: mnl~ pan dobrze nie dzL.. Ja ~a spr3:wiedliwośoią ... Dlacze-

Właśclciel knajpy .. Czarny Sok6ł" wska- Znowu do szopy? .. Znowu upłyną mle- I Z1n~ł: ... Ale ~rzecle mme J>a~ zna nie od g? strzelał ~o mrue? ... Co mu złeg·o z.ro­
zui~ Rudziakowi Pll.Stą ~zope na polu lako siące zanim się wykąpie, zanim przebie- dz!slal... W~c domagam. Się adresu RI~ ?lłem!,? ... Nle~h go Pa<D Bóg broni: bo 
kry!6wke. W. szopie te~ ukryw~ sIę Rex. rze czystą bieliznę? ... Męczyło go jut to dZlaJka... I p!erw stąd 'IlIle ustąpię póki Jak mI wpadme w ręce, to go na t11laZg<; 
~bydwal WleC spotykaJa su: po raz . Ż ' tegO adresu me dostanę... stłukę!... Bez ldtości! ... 
plerwszv, I pSie yCle... L ń k' ś 1 h ł . ,.. ' . . 

"Czarny Sokół" z<lradz.a pollc11 kry_ Jak dawno już nie pallt papierosa!... ewa s .1 u m ~c ną . Sl~. Lewansk~ w mlęd!zyczasle odiliczył 
jówke Rudzja~a, lecz policia z.a.mia.s.l Ru- Działanie nikotyny sprawiało mu wieI- - MóW1I pan Jak dZlecl~ ... Zresztą, setkę i wsu:nął nieznacmle gościOWi do 
dzj,aka are~ztule R.!xJ.. • I . ść Bł l I ść roz nie mam potrzeby ttUlITlaczema Silę przed I ręki 

Rkudzbk ty~cza&em dP°irk:. tswats~t:i- <ąt prztYJ~mnpoo c'a"łymO~~te en wo - panem .. Nie znam żadnego RudziaJka i ,:Ozarny 5oOIk61" przelQlCzył szy1)kn 
go, t6ry zacIąga go o eól zy s ,p ywa SIę . na tern koniec Cóż on mnie zresztą . . d . h ł d kIi d 

Dzieki staraniom Stegl Ela. wychodzi, z _ Może się połużysz na kanapie?.. .... I Ple~Ją. ze, sc owa o · eszeni i o ·razu 
wiezienia pod warunkiem, że me wolno lej j ł . t kb obchodzI... , . . 'Zól11let11t ton. 
wyjeżdżać z Warszawy. ... .. -. Co? - spo rza na mą, Ja y - Co on pana obchodZI? ... Tego me I - Niech się pa'IJ mnie nie .g'l1llewa ... 

Slega czeka an nia przed. Wle{lenlem, wldzlał Ja poraz pIerwszy. - PrzespaĆ wiem ... Ale wiem natomiast co innego." Złość mnie bierzf' gdy myślę o tym 
nia ~iT.a !e~~y~r~st.~r;i~jO~f1i PR~dzFat~~~ się ? .. : Tak, owszem... Tak będzie na~- ~,iem,. ~e Rudziak to s~ry~n~- p~aszek'''1 ;zł~~ck'l;... Tak;' b.estj~, niec!, pan p~_ 
?rzybd na nmowione n1Jejsce. lepieJ .. " . . ze polICja go szuka za Jakieś tam mor-\ mysh ... O mato mnie me ZąblL. D.OWl-

Za trzv dni ma się odbyć ostateczn~ P?- A W mysiach dodał sobie. a:erstwo... dzenia .. , GdYlby co trzeba by·lo proszę 
siedzenie, ~:Jdll Ko",ku!~okwe~o. b SC~ZiO:~: - Najpierw człowiek się prześpi, a Lewański odwrócił się nagle i SPOj-1 zawsze d:o mnie .. , Dowidzenia ' otrlvmah hsty z pog-roz ~, ml. ~ y nI~ ' . b B d . ł t d ł t 6 ' ... chodzili z domu, Listy te podplsal tajemm- potem zo aczymy... ę ę tpusla ~ ą rza os ro. na tl} wlące~o. . _ 
czy .. Zwiazek Krwa~.)/ei Ró7f' · . I odejść .... Napewno będę mUSIał odeJŚĆ... - C6z mnie poliCja może abcho- ł (Da Iszy 'cląg jutro). 

W tvm c7~oSi<e POO:C7?!S n·leo~eCillO.śC'1 Sl~- Jak oml wyładniała w ciągu tego cza- dz4ć?.· 
!!i I'P"hv;v~ kRex • ktory opo'WHada, że WI-l su Szlrod'a szkoda że tak się stało... - To }uż zobaczymy... - odparł. 
d.zjał RU<I.ZHl. a. .... ~... , 



, tiry pOŚ • • 
[ i dla syna 

Staruszek kradł dokumenty i sprzedawał Je szpiegom, 
aby za uzyskane pieniądze ratować syna-defraudanta 

Stryj króla angiel­
skiego 

tent si~ z młodą tancerką 
(x) Nigdy nLe moż'lIa przewidzieć ja­

ką nlespodlziankę gotuje nam żyde. Po­
trafi ono, coprawd'a, nieraz dopiec czło­
wiekowi, ale potrafi Ifównież roztoczyć 
przed .oczami niespodziewającego się ni-

(x) Urzędnicy kryminalni znajdują nieco dziwne, że Jeden z jego lIajlep- łem ich rozmowę. W pewnei chwili czego człowieka taką bajkę, że n~wet 
się niejednokrotnie w sytuacjach .nle- szych współpracowników Jest ostatnio obydwaj przystanęli, żegnając się. D!) au~orom i reżyserom filmowym mgdy 
zbyt godnych zazdrości. Są chwile kie- przygnębiony, roztargniony i dziwnie uszu moich dobieg1y wyraźnie te sło- pie przeszłaby ona przez myśl. 
dy spełnienie swego obowiązku, miast zdenerwowany. To było wszystko. wa: "A więc jutro o piątej w tej samei Stare, sentymentalne operetki, kt6-
napawać uczuciem zadowolenia, przy- Przechodziły dni i tygodnie, a ja gospodzie. Będę czekał". rych słuchamy z uśmiechem pobłażania, 
sparza wiele zmartwień. Nieraz stoi nie moglem wpaść na najmnieiszy ślad To umówione spotkanie w mało od .. mają niekiedy podobne libretta. Jedna 
sIę na granIcy obowIązku i ludzkich ' rabusia. Straciłem już wreszcie na- ' wiedzanej gospodzie za miastem wy- z ta/kich sentymentalny,ch operetek rO'ze­
uczuć, nie wiedząc jaką wybrać drogę. dzieję i sądziłem, że nie danem mi bę- dalo mi się podejrzane. Następny dzień grała się niedawno w Nizzy. 
Najczęściej jednak zwycięża obowiązek dzie wpaść na trop tajemniczej afery. jednak dowiódł mi, że mam rację.Przed I Książę Loods, stryj angielski.ego kró­
Tak zresztą być powinno. Mocno przygnębiony niepowodze- godziną piątą udałem się wraz z dwo- la i członek izby parów zakochał sie \V 

Pewien wyższy urzędnik policyjny niem udałem się samotnie na daleki · spa ma agentami do wymienionej gospody młodej tancerce. Nie było to jeszcze nic 
opowiada na łamach jednego z pism za- cer za miasto, aby wśród pól i łąk i ukryłem się opodal niej, obserwując dziwnego, I książęta mają serce i mogą 
granicznych o swych przeżyciach z wytchnąć nieco po wytężonej pracy wchodzących. O godzinie piątej do go- pokochać małe tancerki. Po kilku mie­
czasów wojny. umysłowej. Spacer orzeźwi! mnie zna- spody wszedł młody mężczyzna w któ siącach, rzadziej lata{'h, miłość mija jak 

- Pewnego razu otrzymałem, - komicie. Pamiętam, że zawsze byłem rym'· bez trudu poznałem wczorajszego sen, po którym pozostało tylko wspom­
pisze ów urzędnik, obecnie nadinspek- zdania, iż przypadek jest naJlepszym towarzysza owego urzędnika. Po kilku nienie i J)OIkaźna kwota w kieszeni na 
tor policji, - polecenie z komendy detektywem i, że tysiące spraw wy- minutach zjawił się również urzędnik z otarcie łez". 
głównej. Chodziło mianowicie o to, że krywa się tylko dzięki jakiemuś przy- komendy. " Książe Leeds pOstanOwił sie jedna ze 
z komendy zniknęło w tajemniczy spo- padkowl. Tego dnia miałem się prze- Podpełzłem cichutko pod okno i po- sw.oia ukochana ożenit, i fakt ten wzbu-
sób kilka dokumentów tajnych, doty- konać, że poglądy moje są słuszne. cząłem obserwować. Rozmowy nie sły dzzl nlenwlą sensacje. Tan~oo'r~a, pocho-
czących zaoprowiantowanla armJj. W Gdy zmęczony kilkugodzinnym szalem, zauważyłem jedynie, że w pew dzi coprawda z dobrej rodzmy l Jest cór­
dziale tym pracowało kilku starych i spacerem wstąpiłem do wiejskiej gos- nef cbwlli starszy pan wyjął z zanadrza ~ą zmar!e~o .w 1919 rdku ~y,plomaty 
wypróbowanych urzędników na któ- pody, aby się nieco pokrzepiĆ i odpo- jakąś kopertę i drżącą ręką wręczył Ją JUI~osłDwlansJ(~eg~, Malkhazu~ ego. Ro~ 
rych żadne podejrzenia nie Ciążyły. Z cząć, zauważyłem tam, ku memu wiei- młodzieńcowi. Dałem znak moim agen- dZ1na ~a:l/khazuy egO znana Jest ~ Ju 
drugiej znów strony, nikt obcy nie kiemu zdumieniu, owego starego urzę- tom i wkroczyliśmy do wnętrza gospo- gosla~ll l od lat odgrywała tan: mep(}­
mógł się dostać do wnętrza, ani też nie dnlka z komendy, zajętego rozmową z dy. Młody mężczyzna był widocznie śledilHą rolę. V( latach powojennych 
mógł znać skrytki w której tajne akta młodym, starannie wygolonym męż- wytrawnym szpiegiem ponieważ bez wskutek ~ubożellla, matka z córką opu­
przechowywano. czyzną. Moje zjawIenie się wywołało zwłoki skoczył w klerJnku drzwi, pra: ścily rodzIllJ11Y kraj. M~od~ dZllewczyna 

Nie ulegało zatem wątpliwości,~e lekką konsternację i zauważyłem, że gnąc uciec. Mol dwaj agenci schwytali ~ykazy~ala nie.poś.Je:dlIll .talent tanecz?y 
złodziei dokumentów znajdował się w rozmowa, przed chwilą ożywiona, na- go w progu. Starszy urzędnik stał, Jak l k~ztafc!'a się w tym klenmJ1ru: Pome­
gmachu komendy ł w Interesie ogólne- gle zamilkła. przykuty do ziemi I wcale nie próbo- waz. p?,sIadata ona. urodę, w~zlęk mło­
go bezpieczeństwa, należało 10 corych Po chwili obydwaj panowie rozpo- wał się bronić.. Przyznał się oczywi- dOŚCI l. tcrlent, kanera scemczna stała 
lej unieszkodliwić. Natychmiast przy- częli do~C głośną rozmoWt;: o rzeczach ścienatychmiast do kradzieży doku- przed n~ą .o~worem. Przed ,rokIem zmalfła 
jechałem na miejsce i wszcząłem śledz- obojętnych. To wszystko mocno mi się mentów I wyjaśnił co go do tego zmu- matka JeJ 1 młoda Mafjanna została 
two, połączone z dyskretną obserwacją nie podobało i mój zmysł policyjny ka- siło ()Ikrą,głą sierotą. 
wszystkich urzędników biura. zał mi się mieć na uwadze, Po kilku' j hł' . I l kk Ltem wbiegłego roku poznała ona w 

Szef biura powiedział mi, że jego minutach obydwaj panowie opuścili Oto syn ego, c opIec wie ce e 0- Biarritz, gdz.ie tańczyla, księcia Leeds, 
urzędnicy z którymi od szeregu lat gospodę. Ja wyszedłem w ślad za ni- "?-yś}ny z~efraudował w pewn~m . przed Pomiedz,V Obojgiem zawiązała sie nić 
współpracuje, są ponad wszelkiemi po- mi. Niespostrzeżenie śledziłem ich każ- slęblOr~tw.le, spor~ sumę. Plemędz~. serdecznej sympatii i obOje slJOtykali sie 
dejrzeniami. Wskazując mi na jednego dy krok. Zapadające ciemności znako- P~zeł~z~m. le~? mc o tem Jeszcze me w Nlzzy, Paryżu i Londynie, Wreszcie 
z urzędników, starszego, siwowłosego micie ułatwiły mi pracę i mogłem iść wledzleh I OJCIec, aby ratować zagro- Marjarnna na życzenie księcia porzuciła 
mężczyznę, dodał, że wydaje mu się za nimi tak blisko, że prawie słysza- ~oną karierę ł egzystencję syna, dopu- srenę, aby wsta,vit w zwiazek malŻe,Ź-

scil się zdrady wob~c oJczyzny.. Po- ski. Książę Leeds jest namiętnym zbie­
czątkowo błagał mm e, aby go !1le tł~e~ racrem starożytności i handla"rzern sztu-Rozr UlnDŚ" l-ndYJ-skl-"h kro' tlA ku' szt?wa~. Przyrz~kał, że. OPUŚCI kraj. l ki. Poslalda on dwie wspaniałe antY1kwar-U U WyjedZIe z~gra~IC~, gdZIe rozpoczyme nie, Jedną w Paryżu, dmgą w Nlzzy.-
nowe, UCZCIwe zycIe. Było mI żal sta- Obydwu diOgla.da on (}sobi~cie. 

wgwoluje €OraZ _i~k5Ze .ze.oronia re go • człowieka, który padł oilarą swe} 2ycie mloo~i pa,ry -plY'tlęldoy zatem 
wiród poddongc:h mlłoscl oJCOWSkieJ. pomiędzy Pary.żem i NizU!,. Uroczysto~ć 

(ss) W'sch6d zaczął się wreszcie nie- zagramlicą skarbów, nagrom.adwnych Zwycię~yło jednak poczucie obo- zaślubin odb~dzie sie w Nizzy. 
cierpHwić pla'oorriem rachl.lIl1ków za wy- przez ich podJdaltlych, . wiązku. Staruszek przeprosił mnie zre- Podobno uroczYlStości mają się prze-
dal1k1 sWy1ch Radżów i Nababów, kió- Będzie to dla Indyj smutny dZIeń, sztą za to, że, jak mówil, próbował ciągnąć aż kj}lka dni. OczywiścIe na ślu­
rYlch sposób życ·la i rozrywk! przewyż- w którym ż'ony Maharadżów poczną przez chwilę odwieść mnie z drogi obo- bie będzie cala angielska i frarncuSoka ary-
szały nawet baśnie z łY'sla.ca i Jednej b~r.a.ćIlliP.I".zilY.lk.ła.d_zaM_ałI.' .a1a'a.nl;i.I.lli.dl.irliy •. __ ��!iWiii.ą.zl.<U., _____________ s.ł.ok.r.a.c.Ja •. __________ ._ nocy. _ 

Nielzadow,olenie to PIOczęlo silę obja:- M k b . k l I kl· 
=:fe'!tr~ift~1tdo~:;n= '.lliI iI ryczny , U er na Drze oBIowym 
mil jonowych sum na zaspokojenie prze- Potworna zbrodnia rabunkowa w pociągu 
pychu i rozrzutności poszczegól'nyiCh na 11-nJel- Par"ż -L"on "królików" hindwskic:h. ." ." 

Oto kJiJka cyfr i1'll'stnUtiących 016rz.y· (x) Francuskie w. łaaze poli~yjne za-! ritt: znaleziono zl~kka uszkodzon}' kufe~, Ustalono zatem, że zbrodniarz za 
mie WYidaiUd jednego z naj,potężniejszych jęte są wyświetlemem ponurej zbro'inl, który robił wrazenle, Jakgdyby z~stQł mordował siedzącą samotnie w prze . 
władców iJl1dyj'5ooiOh - Jego WY1Sokości która miała miejsce w pociągu pośpiesz· I wyrzucony z okna pędzącego PO~lągh dziale ofiarę, zabrał jej pieniądzc., na. 
Mahruradży A1waru: . nym, na trasie Lyon - Paryż. Ml1110, że i zesunął się poza nasyp kolejowy. stępnie otworzył kufer, w POszul\Iwaniu 

- Z całen-;o dochodu - pj~ze J'eKlmo t ś . h d' tó 
6 ' dzięki energicznemu śledztwu. udało Się ! Przystąpiono natychmiast do otwal'. war o ClOWyC prze mlO w, wyrzuca-z pism - wYnoszącego 1.687.500 dOlla- . . d ś' d b k 

rów roczllue, na PTY'watne wYdatki Jego ustalić persona}ja ofiary, na ślad m)r- (ja zamkniętego kufra. W kufrze leżały Jąc Je nocze neI gar ero ę przez o .n,J. 
W k ś! id' oIlooł 1012500 d dercy dotychczas nie natrafiono. Wy- j ~włoki młodej kobiety, Zawezwany te· Do pustego ku.fra włożył, potworny 
lar6:~ () c zue o.. o- świetlenie zbrodni komplikuje fakt, że I karz orzekł, że zbrodni dokonano w Wy- morderca, zwłokI, zamknął kufer na ~Ju-

Z tego: 187.750 Qolarów 'rocZll1ie po- miała ona miejsce w pędzącym POCIąRU. rafinowanie okrutny sposób i, że zbrort- czyk i wyrzucił z ponurą zawartosclą 
chlaniaJą automobile, 137.515 Idol. uórzy- Ekspress Lyon-Paryż opuśc:il dwo- dniarz pastwił się nawet nad trupem l przp~z~~r~~hiwani pasażerowie podągll 
manie li eksploaltację łyich ault praz ga- rzec lyoński o godzinie wpół do dzie- "fiary. ' 
ra.ż6w. • siątej wieczorem. Konduktor pociagu Kufer był zwykłą, używaną ao a~ui- zeznali, że jakiś mężczyzna, prawJopo· 

Ja:kże'~ nilldą w poróWlllan1u z tern zauważył przed Saint-Etienne, że jeden I szej podróży, walizą. Ustalono, że zbrr.- dobnie zbrodniarz, wysiadł na stacji me· 
wYda się suma 37.509 ÓJotlarów, przezna- z przedziałów wygląda jakoś podejna- dniarz dla dokonania podobnie bestja!- .S!.I.e.k.oIlC.h.a.rEitllle., ________ _ 
czona na ce'l'e oświatowe w państwie I nie, Mimo, że nie było tam żadnego skiego morderstwa, musiał zużyĆ wiele "HMA U!!§!IMIWBMI 

Kuchn;i'a Je1go .W'JIl,so}mści kosztuje podróżnego, na półce leżał damski Ile-l czasu l nie być niepokojonym pr zcz I1i-
56.250 dolrurów. seser i drobne paczki. kogo. 

W ubiegłym rdkiu na przydęcia gości Konduktor w przeświadczeniu, że Kufer ze zwłokami przewieziony zo-
wYdaJl10 ,prz.eszł,<? 262.500 dol.rurów. , podróżny znajduje się zapewne w wa- stał do Saint - Etienne. Niedaleko miej, 

Ooś6mi byJl w. przewaznej . CZęŚCl gonie restauracyjnym, opuścił przed7iał sca znalezienia zwłok znaleziono rów . 
europejczycy, podejmowani z mehyWa- aby wrócić po pół godzihie. I teraz jcd- nież matą damską portmonetkę, pełną 
tym 'prz~pYlc~em przez ~ła,dcę Alwaru. nak w przedziale nikogo nie zastal. Ku jakichś kwitów, karteczek i zawicraja-

Rowmeż l. ~ach?Wame wladlc?w In- swemu zdumieniu zauważył on Jedna!;:, cą pęk kluczyków. Pomiędzy kartkami 
dyj podczas Ich WIZyt ~. E'Uir()PI~ , po- na podłodze przedziału kilka dfopel znaleziono dwa pokwItowania wysh­
czyna być tematem złiOslr~V'Y'ch I k1ry- krwi. W San-Etiennc zawia domił kon- r ~'ione l1a nazwisko pani Polus z Patyia. 
tycznych a~tyil{,~łów w. prasIe: . duktor policję o swych spostrzeżenia ::h .. Nie ulegało żadnej wątpliwości, te por:-

- DO~~,1uJ emv S!ę z PlawdzlwY'F Bliższe oględz iny wagonu wska:uly że monetka stanowiła własność ofiary i zo­
wsty,wellI? l. o err~ - -MP11ze. pe.wnt faze a l1jetylko na podłodze, ale również I na s tała tak samo z pędzącego pociągu wy. 
w Kao \.u1cJ'e - .zed a a1lam. .nklra hZ ławkach, a nawet na suficie znaJtlują SiC ' rzucona, jak i kufer ze zwłokami. 
K()ch-Be '7ar (Je neO"o z naJwlę szyc . P . t 1 I . , 
państw ,; Ind jach \Vschodnich), wład- Dt lary k,rwlci . o~taI~owlono ~a dem St~I.l- '1 ' S.komumkkowClknto, SIę ntalt!'tch~ijast ~ 
czyni obda rzoma licwemlJ{)tomstwem, ro owa~ .0 c!l1.e < oru pomlę zy , -IPO ICJą parys ą, . ora us a I a, ze ~~nl 
spę-iza "'vój czas w Anglji na poLowa-I ri cm a _~~ll1t-[~lenne. Po}us, była ,zamozl1ą osobą i przed. kilKU 
niach i tatkach, rozrywkach ni e licUią-1 . Z !:Sa1l1t-Etlenne wyruszy ła natY:l~- d~lami wYlechał.a (do Lyo~u. Oha!') 
cych z powagą hin,d'llskiej wdowy, ~lllast dr.ezynJ, ()b~adzona przeZ~JIJ~I~łlTIlała ~od?bno mlec przy .so~l.e \\.J~kSl" 

C ~tychczas .j edynie władcy pki mę- I .urzę.dml~6w kol,eJQ'loVych. v:! o~l~gł~s~1 SU~1ę PIemędzy, których mgdzle mĘ; zna­
slde.i pO'P?łn i a li grzcchv malrnotrawi'cnia SiedmIU kJlometrow od stacJI SamL-Cl1':l- leZIOno, 

Rekrud Z miast są zdrowsi 
od wieśniaków 

Lekarze wojskowi w CzechosłowacJi stwier­
dzili podczas poboru rekrutów, iż rekruci pocho 
dzenia miejskieilo Sil pod względem fizycznym 
i zdrowotnym lepiej przystosowani d-o wymal!ań 
służby w wojsku, niż rekruci ze wsi. Lekarze 
pnypillufę ten fakt le~S%emu oożywianlu się w 
miastach, słabszej konsumcji alkoholu i żywemu 
udziałowi w ~wiczeniach sportowych, NatOmiast 
mieszkańcy wsi w CzechosłowacJi znajdulą sil'! 
w gorszych warunkach materialnych, S8111itar­
nych i społecznych, co wpływa u)jlmnio na ich 
stan fizyczny, 

- QW 



M·strzo twa piłkarski~ rakowa Praga--WarSZiWiI s:z 
w dniu wczorajszym został zakoń­

czony w Warszawie mecz tenisowy 
Praga - Warszawa, który przyniósł Ił s·e A, B i 

Sparta - Patrla 4:1 (;1:0) Mistrz. kl. B. GARBARNIA II - PODGÓRZE II 2:0 (0:0). lsię wyróWIlJującą bramką ZJe &t~a,łu ~amiJka. zwycięstwo Pradze. W sobotę w grze 
M.eczem tym, Sparta wysunęła się na czoło Wyn:iik olCiipolWiada Slto.sooloorwi siił. \ O wynilku decyduje Nut kamy za wl\ltopli\\oy podwójnej tlecht, Malecek zwyciężyli 

taJbe.h B. k~asy. PrzelZ cały czas wiuoczna prze- Sł:rzelca:mri. hn~\lmek byli: Sikóre i M,lIlCh. I faul, &t!lzelo~y przelZ Sta.nku.s.z.a, C'zem epelS~O«la l Tł • k' J St l 
waga Sa>wrty. która w tym sezonie poczyniła CI'aoco:v~a po,zlWaJa sobie sltne\ić je6lZOZe je.dn~ parę po ską oczyns l, . o arow 
znaczne postępy. GARBARNIA J B - CRACOVIA I B 3:1 (1:0). bremikę pOl!1orwnj,e ze 6trcZlału Gruba. 12:10, 6:4 i 6:4, zaś wczoraj Malecek 

W . drUŻYnIe. ~party doskonale gra! cały Meocz pO'Wyż6Izych Ze.l!pMÓW o mi6,tnzostwo U z.wy,cięzc6rw das~an.B!le grał LesiJk i J,ow, 6 4 . 6 1 . 
ataJk, .lalk rówmez śnxl!k.owY pomocnik Chmie- r\!'Zierwkli(Jjb6w Ugo.wych, z.a!końc:tyl się Zlrusłuż'o- po.zartem &kuteoznie gna.1i Włodek w bramce 0d'IalZ pokonał Wltmana 5Q, : l :, zas 
J~wsk! oraz boczny Majeran. BramkaTZ farkas ne.m ~i.ę.srt'W10Ill drutyny Ga1'bami, graóąc~ HalTleooet' wabku. Tloczyński tlechta 6:3, 8:10, 6:8, 7:5 i 
nIe miał pola do popisu. .skute.<:ZI!\ie i ambirtni1e. Do p!1Zerwy gra pOiWlOlna CraJOovLa miała swych na~ep6lZych zawodni· ( ) . J..J b t k 

Bramki dla S])arty strzel[o\i ł:.abęd~, Boksa, z lekką pl'\2)ewa~ą Garbami, dla której bnamkę Mw w KempińsikiJm i Kwieci:Mokjm. 1:0 v. o .• W ostatnim seCIe uec S re 
Szos tak i .. Id,~isek". uzyskuje Cz.ub głorwą zcen1ry HllIT'lendem. Sęo:kia p. Li!!Jberman słaby. czował I wycofał się wskutek przemę-

Dla PolonII Samborski z kamego. Sędziował Po zmilanó.e pól, pncwagę U2yskuje Craoeo:vja, 
bardzo dob.~ze p. Jachowicz. który jest w pieT- przeprp.wa,d,zaj ąoc piękne atalki, głównie lewą Maraton _ Wolanka 2:1 (0:0). czenia Z dalszej gry. Ostatecznie zwy-
wszorzędnel formie i którego sprawiedliwe roz- stT'ootlą napa-du, pl!Zyczem }eden z nich kQńczy Wisła II - Makkabl II 3:1. ciężyła Praga 3 :2. 
strzygnięcia oklaskiwała licmie zgromadzona • ______________ .. ________ .. ________ ...... ____________ !E!ilt 
publiczność. 

LegJa - ZwIerzynIecki 4:2 (2:0). Mistrz. kl. A. 
Również I 00 tym meczu Legja miała dużą 

J)rlZewagę za wyjątkiem paru minut po pauzie. 
Z",:,ierzynieiCki grał bardzo ostro i gdyby nie sę­
dzia p. Schneidea-. który s'Weani zdecydowanemi 
rozstrzygnięciami i swyun autO'Tytetem. trzymał 
obie d.rużyny w karbach - doszłoby niewątpli­
wie do dużych wykroczeń na boisIm. 

WysokocylroWB ZWYCięstwo Cracovii 
nad Wartą poznańską_ We Lwowie Pogoń 

Bramki <lila Legii uzyskali Jasiek, Gędłek i -
Cropik 2. Dla Z',Vierzynieokiego Orze.gorz i Ko­
łacwkO'WSlkI. PublioznoŚci dużo. 

remisuje z Czarnymi 
Wczorajsza niedziela ligowa przy­

niosła zaledwie dwa spotkania. W gru­
pie zachodniej Cracovia odniosła nie­
oczekiwanie wysokocyfrowe zwycię­
stwo nad Wartą, co spowodowało w 
tabeli dwie zmiany, a mianowicie 

Cracovla--Warta 11 •• 1 (Z •• O) Cracovia, której ataki rozbija trio 0 -
If bronne Warty. Szereg niebezpiecznych 

WIsła Ib - Podgórze Ib 3 :0. 
Kompletna przewaga młodej drużyny Wisły 

nad słabo grającym Podgórzem. 
Sędzia p. Arczyfts!ki zmuszony był usunąć z 

boiska za częste faule grama Brzezińskiego z 
Podgocza. 

Craco la II - Zwlerzynleckt n 7:2. 
Zna'czna przewag ZwYcięzcy. Sędziował p. 

Herman. 

HAKOAH - LOBZOWIANKA 1:1 (1:1) 
Łobzowlanka była drużyną nieco lepszą od 

Hakoahu. dała sobie Jednak narzucić system 
gry do$ć chaotyczny i zawiodła w sytuacjach 
podbramkowych. 

Bramki sŁrzelU\: Weisblat dla Hakoahu, a 
Zemablaski dla Łobzowianki. 

W drużynie żydowskiej dobrze grali Schi­
nagel i Pemper, w Łobzowiance Karczmarczyk. 
Sędzia p. Rutkowski. 

KROWODRZA - CZARNI 1:0 (0:0) 
Drużyna Czarnych okazała się zespołem wy­

równanym. Krowodrza nie wyzyskała wielu 
dogodnych sytuacji. Jedyną bramkę strzeli! 
Kwinta. Sędzia p. Schlmshelmer nieszczególny. 

HAKADUR - ORLĘTA 2:1 (0:0) 
Obie bramki dla zwyciężców strzelil Gold­

ner, dla Orląt-tak. Bramkarz Hakaduru EiI­
baum niepewny. Sędzia p. Gumplowicz wzorowy 

Z. T. S. - NOWOWIEJSKI 2:0 (2:0) 
Ambitna gra drużyny tTS. Specjalnie dobrze 

grali -anger ! Tellerrnan. Strzelcem bramek 
był F1eischer: .. NowowiejSIki" poza ostrą grą nic 
nowego nie pokaza!. Sędzia p. Seidner. 

POLONIA - JUTRZENKA 7:1 (4:1) 
Mimo wzmocnienia zespołu Steiglerem! 

Panzerem wcale ładnej gry iednak nieskutecz­
nel. przegrywa Jutrzenka już 6 z rzędu spot­
kanie. Polonia świetnie dysponowana strzałowo 
przeważała przez cały czas zawodów. 

Doskonale grali u zwyciezców Lipski I Pi­
sarski, u Jutrzenki Sukam, Panzer i Schwarz­
bant. 

Bramki zdobyli: Lipski 3, Mison 2. Skoro­
bohaty i Owsianka 1, zaś Schwarzbart dla 
Jutarzenkl z karnego. 

Sędziował p. Weainreb słabo. 
Z. f. G. - NADWISLAN 1:1 (0:1) 

ZPG. miał swój dobry dzień. Nadwislan za­
wiódł na całejlinji. Bramki strzelili dla ZfG. 
Salewicz. dla Nadwislan Korbas. Sędzia p. 
Mgr. Uiffelholz. 

RAKOWICZANKA - GWIAZDA 3:0 (1:0) 
Bramki strzelili: Zasadzki 2 i Zawozny. Sę­

dzia p. Low. 
GARBARNIA m - SILA III 3:2 (2:1) 

Zawody o nagrodę K. Z. O. p. N. Sędzia p. 
Grodzicki. 

KABEL - SKAWINA 3:0 (1:0). 
Brrumki .s,bnzeliilil: Pai1<do'l', Jurek i SaJWilakł. -

SęodzLa P. Gump1oowloz. 

GRZEGORZECKI II - UNNJA II 1:1 (0:0). 
Mecz o Thi!lg.rodę KZOPN. Bram'ki uz1'iS'kall: 

Sochaockj i BuLaJl1Z. SędJz:ia p. Haber. 

,KORONA - UNIA 7::2 (2:1). 
Mec(l; ob)"dw'Uch p(}dgó!lSkich drużyn zakol!\.­

czył się wysoloocyfrową wyg mną ,,~I!lY". 
Już w 5-ej minude gry po ła,d,nej kOimbbcji 

uzYoSIkuje Sk'ol'obocbarty bramkę, p'oezem na6tę­
pują artaiki ~o1\ony. z Mórych jeden kiańczy &ię 
w 15 m. wyrów1I1JU,jącą bramką stnzeloatą 'Prze(/; 
Lamolta. 

W 5 miolluot późnieq PO,d'wy7.lSlZa wynik Stan­
ko.s,z nie belZ winy bramkarz,a KOM"a,lewskiJe!!o. 

Po paruzue jut w 3 miJruucie sbnzela Staonokoos,z 
3 bramkę, w chwiolę 'Później kO:r'zysiając z wy­
biegu brrum,karLa str.zela Do,mi.ozek ostaJmią bram 
kę d,la Unii, pocz~m K'aroQl!1)a olDal!lJo,wuje poJe l!ry 
i s1rozela w róvł'Ilvch o,e.s.te!O <l'ch crasu 4 bramki: 
pr,lp,7. Cz,ubryta . Szarego (2), Kochańs.kie,go 1. 

Bramk~ rz Unji za'winił wysokocyfrOiwą poraż 
kf' SWl' i dru i'.yny, m~ jąc n:o. sumieniu conajmnicj 
3 br~.mk i 

Z Ko~o.ny wyróżnił sie Mytniik w bramce, 
~1i7'O",~ki w obro[1: (' l Sla~,l,o sz w a1aiku, zaś w 
Unii Do'miczc.l< i ,T('drlejczyk. 

Sęd,ziował b. dcb:zc p. dr. Lus,tkaJIOtelD. 

awans Cracovii na drugie miejsce I 
degradacja zespołu poznallskiego z 
trzeciego na czwarte miejsce. 

W grupie wschodniej "derby" lwow 
skie Pogoń - Czarni przyniosły ocze­
kiwany rezultat remisowy. Dzięki temu 
wynikowi Czarni wydostali się z ostał 
niego na przedostatnie miejsce. 

Nasz krakowski korespondent tele­
fonuje: 

Zawody ligowe Cracovia - Warta 
zgromadziły około 7 tysięcy widzÓw. 

Cracovia wybiera pod wiatr i słoń­
ce. Pierwsze minuty gry należą do 
Warty, która przeprowadza bardzo 
ładne ataki. Cracovia jednak uwalnia 
się szybko z narzuconej przewagi War­
ty i przychodzi często do głosu .. 

W 6 minucie Kubiński centruje do 
Malczyka, który zostaje sfaulowany. 
Sędzia nie reaguje i pUka idzie w aut. 

Tabe~e obu gier przedstawiają 
następująco: 

T ABELA LIGOWA. 

W 7 minucie Malczyk wysuwa Kubiń­
się skiemu, który podciąga aż pod bramkę 

Warty i ostrym, przyziemnym strza­
łem ZYSkuje prowadzenie dla Cra­
covii. 

Klub Gier Pkt. 
(Grupa zachodnia). 

1) Ruch 4 6 
2) Cracovia 3 5 
3) Wisla 4 4 
4) Warta 4 4 
5) GarbarnIa 3 2 
6) Podgórze 4 O 

(Grupa wschodnia) • . 
1) Pogoń 3 5 
2) Legja 2 4 
3) Ł. K. S. 2 3 
4) 22 P. P. 3 2 
5) Czarni 3 1 
5) Warszawianka 3 1 

··ft 

Br. W 9 minucie następuje przebój 
Kossoka. Strzał odbija Pontowicz w 

11:3 pole. Piłkę otrzymuje Zieliński i strze 
8:2 Ja ostro na bramkę. Piłka trafła fonto-
5:3 wicza w twarz i rozbija mu nos. 
7:6 W tej fazie meczu atakuje stale Cra-
3:7 covia. W 11 minucie sędzia dyktuje 
1 :14 wolny dla Cracovii. Egzekutorem jest 

Pająk, który przenosi piłkę w aut. 
6:3 . Cracovia stale atakuje. Pięknie gra 
6:3 w tym okresie Kossok, który znajduje 
1:0 się w rewelacyjnej formie, stwarzając 
6:8 I groźną sytuację pod bramką poznania-
2:4 ków. 
1:4 W dalszym ciągu z gry więcej ma 

:1 (0:1) 
Księżniczka Maria i Mussolini obecni na meczu. -

Entuzjazm 80 tysięcy widzów 
Na nowoW)'lbudowanym stadjonie ro­

zeglrany został w dniu dzisiejszym sen­
sacyjny mecz piłkarski między repre­
zentacjamt Anglji i Włoch. 

Spotkanie wywołało kolosalne zain­
teresowanie i na stadjonie zebrało Słę 
około 80 tysięcy widzów. 

Obecni byli między inneml na zawo­
dach ks!ężnlcz,ka Marja i MllssoUni. 

wi. Reprezentacja wIoska była zupełnie 
równorzęcLnym przeciwnikiem i przy 
większej dyspozycji strzałowej linii na­
padu moga! odnieść zwycięstwo' 

Po niezwykle zaciętej walce udało 
się włochom uzyskać wynik remisowy 

Y.M.C.A. zwyci-=2a 
. Cracovi-= 

Spotkanie Wylkazało, że hegemonja 
A l.. 'tk t' h l' . kk' W niedzielę odbyły się w koszyk6w-ng ]l w Ph ars wie c y l SIę U onco- d' d YMCA C . ___ • ___ •• _._--__ ce zawo y mIę zy a raCOVlą 

strzałów wyłapuje fontowicz. 
W 30 minucie "kiksuje" Latos, pil­

kę otrzymuje na nogę Radojewski, 
strzela na bramkę, lecz Offinowski jest 
na posterunku. 

Warta poczyna grać brutalnie, na co 
publiczność żywo reaguje. 

$rodkowy pomocnik Warty otrzy­
muje dwa napomnienia za brutalną 
grę i w rezultacie został wykluczony z 
boiska za faul na Kossaka. 

W 38 minucie za faul na Ma1czyka 
sędzia dyktuje rzut wolny, który bije 
Pająk. Piłka odbija się o poprzeczkę i 
nadbiegający Zielhiski zyskuje dla Cra­
covii drugą bramkę. 

Przebój KisieIińskiego idzie w aut. 
Wynik 2:0 dla Cracovii utrzymuje 

się, mimo dopingowania publiczności, 
do przerwy. 

Po przerwie zaznacza się dalsz~ 
przewaga Cracovii, chociaż i WartJ 
dochodzi coraz częściej do głosu. 

Cracovia gra bez Kossoka, który 
został w pierwszej połowie meczu skon 
tuzjowany. 

W 24 minucie Malczyk wysuwa Ki· 
sielińskiemu, który centruje z powro· 
tern do Ma1czyka. Z odległoś ci 3 mer­
rÓw Malczyk strzela ostro. Piłka od­
bija się o słupek, lecz fontowicz chwy 
cli ją już poza linją bramkową. 

3:0 dla Cracovii. 
W 35 minucie z pięknej kombinacji 

Kubiński, Zieliński i Malczyk, ostatni z 
odległości 13 metrów strzela ostro w 
rÓg. fontowłcz ani drgnął 

4:0 dla Cracovii. 
Warta za wszelką cenę dąży d0 

uzyskania honorowego punktu. Udaje 
się to w 43 minucie, kiedy podczas za 
mieszania podbramkowego następuJe 
rzut karny dla Warty za faul Lasoty, 
który Szerfkie zamienia na bramkę. 
Sędziował objektywnie dr. Kreicarek 

z Przemyśla. 
Na wyróżnienie zasługują z Cracovii 

- Zieliński, Malczyk, Kisieliński i Kos 
sok oraz z Warty - I(ryszkiewicz i 
Szerikie II w ataku. 

fontowicz . zawinił (ostatnią), którą 
mógł obronić. 

I 
Zwyciężyła YMCA bijąc przeciwnika w 

JadrzBJwOllIska pokonana stosunku 42.28. Na wyróżnienie zasłu- Czarni~Pogoń 1:1 (0-.0) 
~ W guje w YMCE dobry strzelec Szock, a 

przez amerykankę Jacobs Iw Cracovii St~faniuk. Pozatern w siat- :r.;wowskie ,:derby'" piłkarskie nie zda 
W niedzielę rozegrany zostal w kówce C:acovl~ pokonała YM~E w sto łały w tym roku wywołać tak wiel­

Wiedniu mecz finałowy w gue poje- sunku 15.10 (IS.?), Wawel z WIsłą w. o. kiego zainteresowania jak w latach 
dyńczej pań o mistrzostwo Austrjl mię- Wawel z Skawmką w. o. ubiegłych. 
dzy Jędrzejowską a amerykank!\ HeJ- Zawody lekkoatletyczne Czarni byli zupełnie nieoczekiwanie 

lepszą drużyną .od Pogoni, a szczegól-
l~n Jacobs. Mecz . zakończył się zwy- W Krakowie nie w pierwszej połowie, mimo to żad-
clęstwem Jacobs w stosunku 8:6, 8:6. nej z drużyn nie udaje się zdobyć 

W pIerwszym secie Jędrzejowska W niedzielę na boisku Cracovii od- bramki. 
prowadzIła 6:5. były się zawody lekkoatletyczne, mają- Po zmianie stron w trzeciej minl1l.ie 

W tym momencie zaclął padać ce być ostatecznym sprawdzianem for- zdobywa bramkę . dla Czarnych Drzy­
deszcz i mecz przerwano. Po wznowIe- my zawodników przed ich wyjazdem mala, lecz w kilka minut później wy­
niu ~ry na mokrym i ~Ii~kim kor~ie ~ę- do Brna: . . I równal Łagodny. Na początku drudej 
drzewwska grała sIablej. W ponledzla- Wymkl 100 m. Tawskl 12 sek., 3 klm. polowy zostal skontuzjowanv K,lchar 
lek Jędrzejowska walczy w finale gry I Fiałka 9.14.6 (rekord okręgowy), 400 m'l który do końca meczu statystow ał nd 
podwÓjnej pań· Mimo porażki Jędrze- Taw<;ki w czasie 53.7, przed Kosiarzem'l~krZYdle. 
jowska gorąco oklaskiwana była przez: Sl((~k wzwyż Chmiel 162 cm., dysk - Sedziował p. Rumpler. Widzów 3 
publiczność. 133.G8• tysiące. 



PO~i~dz~ P~ragwajem a Boliwią, dwiema republikami południowo-amery. 
kanskleml znow wybuchła wojna. Na zdjęciu widzimy ćwiczenia zmobilizo­

wanych żołnIerzy paragwajskich. 

n cy n an y 

~ocznica zgonu francuskiei bohaterki narodowej Joanny d'Arc obchcdzona 
Jest z wielką uroczystością. Na zdjęciu widzimy odtworzenie historycznego 

spotkania Joanny d'Arc z królem Karolem VII. 

• ztukl 

Na zdjęciu nasze m widzimy hall wybu­
dowanego niedawno dworca kolejowego 
w Tatarkowie w Małopolsce wschod­
niei. Hall ten, jak i cały dworzec utrzy· 
many jest w stylu ludowym miejsco-

Pod Londynem, na trasie 250 mil odbyły się międzynarodowe wyścigi samo- Król włoski w towarzystwie ministra 
chodowe. Na zdjęciu widzimy imponujący start aut. kultury dokonał otwarcia wystawy 

1I111111!IIII!li:llllilllillllllllllllllllllllllllll!illll1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIII,I!l1111IIIIIIIIIIIItlllllllllll!IIIIIII!!1111111111111D IIII!IIIIIIIIIIIIIII 
sztuki w Mediolanie. 

wym. 

Codzienna nowelka "Expressu". ło czasu zosŁało mu na rozmyślania - Nie powmmsmy powiedzie'ć ojcu, 
- wspomnienia. że matka umiera. Za bardzoby sfę zmart 

Im stawał się starszy, tern głębiej za wił. Przez całe życie przyglądał się jej 
~~I· ~J. ~ pefIJ·neńo rn.olj~ń§,fI)o stanawiał się nad swą żoną· Właściwie z n,abożeństwem, jak kochanek, który 
J!l7tiI ..... "'.. nie nad żoną, lecz nad wspomnieniem, nie spuszcza z oka swej kochanki -

Paweł zakochał się wkrótce po otrzy Paweł wyjechał do miasta, aby kon- jakie go z nią łączyło. Gdy mówiła do rzekł starszy syn. . 
maniu matury. tynuować studja. niego, zdarzało się, że nie zwracał uwa- - Żaden mężczyz.na nie kochał tak 
Było to podczas wakacfi, pewnego go N a jakimś balu Paweł. pOZl11ał s-..yą I gi na sens słów, lecz na dźwięk jej gło- kobiety, jak nasz ojciec naszą matkę _ 

rące/o, dusznego dnia. przyszłą żonę. PrzedstaWlono mu 1ą, su. rzekła córka. , 
On.a pochodziła z południowego Ty- skłonił się, a gdy podniósł oczy, zako- \ - Mów dalej - myślał. - Może za- Powstała krótka pauza. Wreszcie o-

rolu, była więc nawpół niemką, naw\pół chał się odrazu. Pokochał, gdyż nagle l dźwięczy w tym głosie nuta z przed' dezwał się zięć: 
włos~ką. ,W zamku nazywano ją ,Bogin. stanął przed nim ktoś, jak przed dZie-, dziesięciu, piętnastu laty, która upodob- - Czy nie uważacie, te lepiejby by 
ką". Bóg raczy wiedzieć, kto ją nazwał sięciu, czy przed dwunast,u laty. ci cię do "Boginki", owa nuta, dzięki łe powiedzieć mu całą prawdę? 
tak po raz pierwszy. Kowal nazywał ją ~ie znaczyło to, że w. Clą~? teg~ c~a· której zostałaś n;oją żoną. Paweł podniósł się nagle z łóżka, pod 
"Miss", a dla innych była "Panią". su cIą.gle myślał o "Boglllce . Moze Ja-I - Teraz zrobI ten sam krok, ten sam szedł do drzwi i otworzył je szeroko, 

Mogła być najwyżej o dziesięć lat ~iś ruch przypomniał mu tamtą, może ruch, który wówczas uczyniła, gdy ją po Wszyscy zrozumieli, że rozmowę ich 
starsza od Pawła, ale był,a cudowna i Pa fałdy sukni ułożyły się tak, jak u tam- znałem i znów ujrzę tę kobietę, którą podsłuchał. Pomogli mu się ubrać i za­
weł ją kochał. Gdy słyszał w kurytarzu tej, może dźwięk głosu. . wówczas widziałem - myślał, przyglą- prowadzili do łóżka chorej. Gorączkowa 
jej śmiech, gdy do uszu jego dobiegał Miłość odżyła .w nim ?anowo ~ podwóJ dając się jej, gdy nakrywała do stołu, ła, ale poznała go. Szepnęła cicho jeg? 
jej dźwięczny głos, gdy spostrzegał cień ną mocą. Dośwladczeme uczymło to u- gdy gr,ała na pianinie, gdy się czesała. imię i uśmiechnęła się. 
jej sukni, stawała mu przed oczyma ca- czucie dojrzalsze.m. Zestarzeli się· Dwa dni i dwie noce spędził Paweł 
ła jej postać, stokroć może piękniejsza I ta kobieta, którą poznał na balu zo Paweł ciągle obserwował jeszcze swo u łoża konającej. Nie ruszał się z miej-
niż w rzeczywistości. stlła jego żoną· . . ..• ją ż.onę, wsłu.~hiw~ł ~i~ w j~j gło~.. - sca i nie spuszczał wzroku ze swej żo-

Jakiego koloru miała .włosy? Jak wy Ale Paweł ,połączył Sl,ę n~ ~Iekl, me- ChcIał wyłowIe cos z Jej ruchow z Jej gło ny. Nie słuchał dzieci, które namawiały 
glądały jej oczy, ręce, usta? Tego Paweł tylko ze. s~ą zoną, .ale .r~wn~ez, z.e swem su. " go, aby się położył. Dwa dni i dwie no­
n;e wiedział, nie troszczył się o takie wspomnle~lem o w~elkleJ n;lłosCI. . Pewnego ~la na WIOs.nę podcza:s spa ce czekał, przejęty nadzieją, że teraz w 
drobnostki, nie klasyfikował, nie robR ~yla pIę~na, ubIerał~ SIę gustowm~, I Geru,. przemokli. n~ d~szczu. Paw~ł uległ ostatnich chwilach życia dostrzeże, dla 
porównań, Ale znał każdy jej gest, każ- p:;.sladał~ wl~le h';lmoru, 1 odznaczała Sl~ jlekklemu prz7zlębIemu, ale żona Jego do czego przywiązał się tak bardzo do tej 
dy jej ruch, wiedział, jak stąpa w o~ro- WIelką 1!l~elI~encJą, .~1I=1.O . to PawłOWI ; stała zapa~ema p~uc. .. istoty, która obecnie konała w jego o­
dzie, jak przeskakuje przez powalone zdawało SIę, ze fala Jej zycla przepływa I Przyszh do mch w odwledzmy oby- czach. Dwa dni i dwie noce czekał nie­
drzewo w lesie,. jakim ruchem ręki zgar obok ~ego i że nigdy tej fali zgłębić nie dwaj .synowie, c~rka ! zięć, ~.oradzili p~ strudzony i gdy o świcie trzeciego dnia 
nia z czoła lokI. .. potraJ1. . .. I ~łowl, aby połozył .. Slę do łozka, c~odzl przyłożono lusterko do ust kobiety, nie 

Lubiła ,go. ~z~sto C~O~ZI~ z mą Dla - Jakoś to będZIe ... - pOCIeszał SIę !I na palcach, tak, IZ zdawało mu SIę. że zaszło mgłą. " . 
spacl?ry, Nle mowlł do mej mgdy. Tylko I na poc~~tk? , .. l Jest bardzo cho~y. ' . Starzec pozwolIł SIę dZIeciom odpro-
gdy pytał~ go o coś, odpo:wiadał. .. Ale zy:le. ~ostawlło ,Prze,d mm WIele Pewne~o ru:La, gdy wszystkIm SIę wadzić do łóżka. . 

Gdy mInęło lato, wrócIła do swej OJ- nowych: cIęzk~ch ObOWI~Z~OW, porwało zdawało,. ze ,ŚpI, pods!uchał Ich rozmo- - 36 lat - szeptał przylem w za-
czyzny. I go w Wlr codZIennych zaJęc, tak, że ma- wę z sąsledmego pokOJU. myśleniu - 36 la't napróżno. 
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